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SIMPLA, FLEKSEBLA, BELSONA, VERE INTERNACIA EN SIAJ ELEMENTOJ LA LINGVO 

ESPERANTO PREZENTAS AL LA MONDO CIVILIZITA LA SOLE VERAN SOLVON DE 
LINGVO INTERNACIA. 


PROSTY, GIETKI, DZWIECZNY, PRAWDZIWIE MIEDZYNARODOWY 
W SWOICH PIERWIASTKACH JEZYK 


ESPERANTO 


PRZEDSTAWIA ŚWIATU CYWILIZOWANEMU JEDYNE PRAWDZIWE ROZWIĄZANIE 
KWESTJI JĘZYKA MIĘDZYNARODOWEGO. = 
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CAŁA GRAMATYKA ESPERANCKA SKŁADA SIĘ Z 16 PRAWIDEŁ BEZ WSZELKICH WYJĄTKÓW, A SLOW. 
NIK—Z PARU TYSIĘCY PIERWIASTKÓW l TRZYDZIESTU PARU PRZYBRANEK (SUFIKSOW) I PRZYSTA- 
WEK (PREFIKSOW), PRZY POMOCY KTÓRYCH TWORZY SIĘ NADER BOGATY JĘZYK O NIEZLICZO- 
NEJ ILOŚCI SŁÓW POCHODNYCH. ZDOLNY WYRAZIĆ NAJSUBTELNIEJSZE ODCIENIA MYŚLI I UCZUĆ 
a NN ONZ... OWN LUDZKICH. 
NAUCZENIE SIE GRAMATYKI JĘZYKA „ESPERANTO“ BEZ NAUCZYCIELA WYMAGA NAJWYZEJ GODZINY 
= CZASU.—KILKA TYGODNI RZETELNEJ PRACY PO PARĘ GODZIN DZIENNIE WYSTARCZA DO GRUNTOWNEGO 
NAUCZENIA SII; TEGO JĘZYKA - BIEGŁOŚCI W MOWIE I PIŚMIE MOŻNA NABRAĆ W CIĄGU KILKU MIE- 
SIĘCY. CZYTAJĄC ESPERANCKIE PISMA I KSIĄŻKI I PROWADZĄC Z ESPERANTYSTAMI KORESPONDENCJĘ. 
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„Csperantysta Polski“ 
W ROKU 1911 
wychodzi ręgularnie co miesiąc w nieco 
zwiększonej objętości o rozszerzonym pro- 
gramie. 


Roczna prenumerata—2 rb. BO K. z przes. poczt.; 


(bez „Rocznika Literackiego” — rb. 2.00.) 


Adreso: Warszawa, de Redakcio—Krucza 47A, Administracio—Hoza 20. 


En la Administracio de „PODA ESPERANTISTO" estas aĉeteblaj 


„LA IUĜO DE OZIRIS” — belega satira majstro- 
verko de Henryk Sienkiewicz, tr. A. Grabowski 256 k. 


PROTESILAS KAJ LAODAMIA”. Tragedio de St. 
Wyspiański, trad. D-ro Leono Zamenhof — 50 k. 


„AVE PATRIA, MORITURI TE SALUTANT” de Wla- 


dyslaw Reymont, trad. D-ro Leono Zamenhof 25 k. 


„CONSILIUM FACULTATIS” unuakta komedio de J. A. 
Fredro, trad. elp ola lingvo A. Grabowski. 40 k. 


„KELKAJ NOVELOJ” el diversaj aŭtoroj. Trad. A. Os- 
sowski, H. Hempel, Kuhl, Gorgan, N. Kordo. 20 k. 


„IMPROVIZACIO de KONRAD” el „Dziady de A. Mic- 
kiewicz, trad. Roman Iwo Dobrzański — 25 k. 


„JĘZYK MIĘDZYNARODOWY ESPERANTO“, arkusz 
propagacyjny—! k., 100 egz. 80 k. 


„SŁOWNIK ESPERANCKO-POLSKI” na jednym arku- 
szu do naklejenia na tekturę. Naklejony 15 kop. 
nienaklejony 6 kop. 


— —— zs — “I ———— ———— = oo E»-—==I—]=——~- „uu 
„LA TAGIGO“, esperantista kanto de A. Grabow- 
ski (kun notoj) — 10 kop. 


„Pola Csperantisto“ 
EN 1911 JARO 
aperadas ĉiumonate en pligrandigita ampekso 
kun plivastigita programo. 
Jar-abono—rb. 2.50 =o9S 2.65 kun posta trans- 
sendo. Sen „Liter. Jarlibro“ — rb. 2. = „8 210. 


„KIO OKAZIS FOJE EN SIDONO” — novelo de 
H. Sienkiewicz, tradukis A. Grabowskt — 25 k. 


„EN FUMEJO DE L' OPIO” -- novelo de Władysław 
Reymont, tradukis D-ro K. Bein (Kabe) — 20 k. 


„NOVA ANTOLOGIO” kolekto de poemoj de divers 
aj poetoj, tradukis A. Grabowskt. — 25 kop. 


„NI SEKVU LIN” de H. Sienkiewicz. Tradukis Br. 
Kuhl. (62 paĝ.) — 40 k. 


„MIA LIRO“, kolekto de poemoj de D-ro Leono Za- 
menhof (Lozo) — 25 kop. 


„ADRESARO de POLAJ ESPERANTISTOJ” 1909 |. Pri- 
laboris A. B. Brzostowski —30 k. 


„KLUCZ ESPERANTO“ de Ĉefeĉ, pola eldono, — 
2 kop., 50 egz. — 80 k.; 100 ekz. — 1 rb. 50 k. 


„SŁOWNIK ESPERANCKO-POLSKI” w broszurze, pod 
red. D-ra L. Zamenhofa, wydanie „POLA ES- 
PERANTISTO”. Cena 20 kop. 


„KIEL ROMPITA VENTE ARBETO“, Ario el opero 
„Halka“. Trad. A. Grabowski. 10 k. 


Jarkolekto 1908 de „Pola Esperantisto“ —broŝurita 
Jarkolekto 1909 de „Pola Bsperantisto““—nebroŝurita |po Rb. 1.50— „g' 1.60 
Jarkolekto 1910 de „Pola Bsperantisto“—nebroŝurita 


Por la Abonantoj de „POLA ESPEK.“ la supre nomitaj prezoj estas malgrandigataj. 


Od Administracji „Esperantysty Polskiego”, 


Uprasza sie p. p. prenumeratorów o zawiadamianie Administracji „Esp. Pol.“ (Ho- 
ża 20) o zmianie adresu. Nieregularny odbiór pisma bywa prawie wyłącznie skutkiem nie- 
zakomunikowania nowego adresu. 


Członkowie „Pols. Tow. Esp. (Warsz.), życzący sobie w 1911 roku otrzymywać 


———-= -— En R e A UJ 


„Esp.Pols.“, raczą go zaabonowaĉ w naszej Administracji (Hoza 20), lub za pośrednic- 
twem księgarń. —Prenumerata roczna wynosi 2 rb. 50 kop.; bez „Roczn. Liter.” —2 = 
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Ze wszelkiemi reklamacjami prosimy zwracać sie tam, gdzie została opłacona pre- 
numerata. Administracja bezpośrednio przyjmuje reklamacje tylko od tych pp. prenume- 
ratorów, którzy nadesłali swe zamówienia i prenumeratę wprost do Administracji „Esp. F ols'* 


Co to jest Esperanto? 


Esperanto jest to jezyk sztuczny, gienjal- 
nie rozwiazujacy odwieczny problemat Je- 
zyka Miedzynarodowego. 

Esperanto jest to jezyk dzwieczny, gietki, 
logiczny i nader bogaty. 

Esperanto zdolny jest wyrazić każde po- 
jęcie i najsubtelniejsze odcienia myśli ludz- 
kiej. 

Esperanto jest neutralnym środkiem ko- 
munikacji nmysłowej dla całej ludzkości. 


Esperanto nie ma na celu wyrugowania 
języków narodowych, lecz ma służyć obok 
języka ojczystego jako środek pomocniczy 
w stosunkach międzynarodowych. 

Esperanto należy da największych zdoby- 
czy kulturalnych 19 stulecia i ma olbrzymią 
przyszłość przed sobą. 


Esperanto usuwa przeszkody w obcowa- 
waniu z ludźmi, wynikające z różnojęzycz- 
ności. 

Esperanto ma gramatykę niesłychanie 
prostą i łatwą — bez wszelkich wyjątków. 


Esperanto posiada słownik, składający się 
tylko z paru tysięcy najbardziej międzynaro- 
dowych pierwiastków; każdy inteligientny 
człowiek zna ich do 509/, bez nauki (abso- 
luta, kultur'o, tendenc'o, aprob'i i t. p.). 

Esperanto posiada niezliczoną ilość słów 
pochodnych, które się tworzą zapomocą 52 
sufiksów i prefiksów oraz końcówek grama- 
tycznych. 

Esperanto znakomicie nadaje się nietylko 
do mowy potocznej i korespondencji, lecz 
ido wszelkiego rodzaju dzieł naukowych 
i literackich, nie wyłączając poezji. 

Esperanto dzięki swemu bogactwu, gięt- 
kości i logicznej budowie, doskonale na- 
daje się do tłomaczeń z każdego języka bez 
zmiany i spaczenia myśli. 

Esperanto nie jest językiem martwym, po- 
nieważ ulega naturalnemu rozwojowi,— nie 
dowolnie jednak, lecz prawidłowo i logicz- 
nie, zgodnie z zasadami, na których został 
zbudowany. 


Esperanto dzięki swym wyjątkowym zale- 
tom zyskał na całym Świecie powszechne 
uznanie. Instytucje naukowe, znakomici uczeni 
i myśliciele wypowiedzieli o nim najpochleb- 
niejsze opinje. 

Esperanto ułatwia naukę innych języków 
i przyzwyczaja do analizy językowej i syntezy. 

Esperanto obecnie jest już rozpowszech- 
niony o tyle, że niema kraju i miasta, 
gdzieby nię było esperantystów. 

Esperanto szczególniejszym uznaniem cie- 
szy się w najkulturalniejszych krajach, bo — 
Francji, Anglji, Niemczech i Ameryce. 

Esperanto już obecnie daje doraźną ko- 
rzyść, umożliwiając stosunki z całym świa- 
tem. 

Esperancki tekst można czytać przy po- 
mocy słownika nawet bez znajomości gra- 
matyki; w każdym innym języku jest to nie- 
możliwe. 

Esperanto nadaje się do prowadzenia ko- 
respondencji z ludźmi, nieznającymi tego 
języka; należy tylko do listu dołączyć „Klucz 
Esperanto“ Czetecza (waży Vs» luta i kosztuje 
o groszy. 

Esperanto usunie z czasem potrzebę nauki 
obcych języków, na co teraz tyle nieproduk- 
cyjnie w szkołach marnuje się czasu i sił; 
zyskany zaś czas można będzie poświęcić 
nauce języka ojczystego oraz innych przed- 
miotów wzbogacających umysł i wiedzę. 

Esperanto ułatwi korzystanie z dzieł nau- 
kowych i literackich całego swiata, gdyż 
każde dzieło wybitne zamiast ttomaczyĉ na 
rozmaite języki — wystarczy przetłomaczyć 
tylko na Esperanto. 

Esperanckich towarzystw oficjalna sta- 
tystyka podaje: w r. 1905 — 108, 1905 — 528, 
1908 — 1575, 1910 — 17197) 

Esperanckich czasopism wydawano: 
w r. 1905 — 22, 1906 — 58, 1909 — 89, 
1911—z górą 100. 

Esperancka literatura w r. 1910 liczyła 
około 2000 tomów dzieł ttomaczonych i ory- 
ginalnych. 


i) Z nich »Francuzka Jiga« liczyła w 1910 r. 8766 członków, a »Esp. Wszechświatowy Związeke (U. E. A.) z Zarządem w Genewie 
w tymże roku liczył 7soo członków i posiadał w 872 miastach 44 krajów swych konsulów, 765 delegatów i 296 subdelegatow. 


Uczmy sie Esperanta! |= 


Kompletna gramatyka języka Esperanto. 


a) Abecadło. 


Aa, Bb, Cc, Ĉĉ, Dd, Ee, 
a b c cz d e 
Ff Gh, Ĝĝ, Hh ñ, H, 
f 8 dz h ch i 
Ji Ĵi Kk LI Mm, Nn, 
j z k ] Mm n 
00, Pp, Rr, Ss, S s, Tt 
O p r s Sz t 
Uu, Ŭŭ, Vv, zz 
u u (krótkie) w z 


b) Części mowy. 


1) Przedimek jest tylko określny: 
la, wspólny dla wszystkich rodza- 
jów, przypadków i liczb ; nieokre- 
ślonego niema. 

Przykłady: la homo czło- 
wiek, la sfelo gwiazda, la maro 
morze, la /ibro książka” 


2) Rzeczownik kończy się za- 
wsze na 0. 

Dla utworzenia liczby mnogiej 
dodaje się końcówka |. 

Przykłady: omoj ludzie, 
stelo] gwiazdy, maroj morza. 

Przypadków jest dwa: miano- 
wnik (przypadek pierwszy, nomi- 
nativus) i biernik (przypadek czwar- 
ty, accusativus); ten ostatni po- 
wstaje z mianownika przez doda- 
nie zakończenia n. 

Resztę przypadków oddaje się 
za pomocą przyimków: de (od), 
al (do), kun (z), per (przez), lub 
innych przyimków, odpowiednio do 
znaczenia. 

Przykłady: patro ojciec, 
al patro ojcu, patron ojca (bier- 
nik liczby pojedyńczej), por patroj 
dla ojców, patrojn ojców (biernik 
liczby mnogiej). 

3) Przymiotnik kończy się za- 
wsze na a. 

Przykłady: kara patro 
drogi ojciec, kara patrino droga 
matka, kara infano drogie dzie- 
cie. 
"Przypadki i liczby są te same, 
co dla rzeczownika. 

Przykłady: bonan patron 
dobrego ojca; junan patrinon mło- 
dą matkę (bierniki liczby poje- 
dyńczej), kleraj homoj światli lu- 
dzie, helaj stelo) jasne gwiazdy 
(mianowniki liczby mnogiej), vi 
vidis belajn teatrojn widzieliście 
piękne teatry (biernik liczby mno- 
giej). 

topień wyższy tworzy sie 
przez dodanie wyrazu pli (więcej), 


a najwyższy przez dodanie plej 
(najwięcej); wyraz niż tiomaczy 


sie przez ol. 


Przyklady: Pli blanka ol 
neĝo bielszy niz śnieg, plej pura 
akvo najczystsza woda. 

4) Liczebniki główne nie odmie- 
niają sie: unu (1), du (2), tri (3), 
kvar (4), kvin (5), ses (6), sep (1), 
ok (8), naŭ (9), dek (10), cent (100), 
mil (1000). Dziesiątki i setki two- 
rza sie przez proste polgczenie 
liczebników. 


Dla utworzenia liczebnikow 
porządkowych dodaje się końcówka 


przymiotnika. Np. unua pierwszy, - 


dua drugi i t. d. 

Dla wielorakich — przyrostek 
obl; źriobla potrójny. 

Dla ułamkowych — on; duono 
połowa, kvarono ćwierć. 

Dla zbiorowych — op; kvarope 
we czworo. 

Dla podziałowych — wyraz po; 
po kvin po pięć. 

Prócz tego mogą być liczebniki 
rzeczowne (unuo jedynka, duo 
dwójka, cento setka) i przysłów- 
kowe (unue po pierwsze, due po- 
wtóre i t. d.). 

Przykłady: Kvincent tridek 
tri (533), du mil kvarcent sesdek 
du (2402). 

5) Zaimki osobiste: mi ja, ci 
ty, li on, ŝi ona, ĝi ono (o rze- 
czy lub zwierzeciu — uzywa sie 
tylko w liczbie pojedyńczej); ni 
my, vi wy (ty), si siebie, ili oni, 
one, oni zaimek nieosobisty liczby 
mnogiej. 

Zaimki dzierżawcze tworzą się 
przez dodanie końcówki przymio- 
tnika. 

Przykłady: mia mój, moja, 
moje, via wasz, wasza, wasze. 

Zaimki odmieniają się, jak rze- 
czowniki. 

„Przykłady: min mnie (bier- 
nik liczby pojedyńczej), siaj moi, 
moje (mianownik liczby mnogiej), 
stajn swoich (biernik liczby mno- 
giej). 

6) Czasownik nie odmienia sie 
przezosoby i liczby. (Np. mi faras 
ja czynię, la patro faras ojciec 
czyni, ili faras oni czynia). 

Formy czasownika (końcówki: 


aj Tryb bezokoliczny ma za- 
kończenie l (fari czynić). 

b) Czas teraźniejszy — as (Np. 
mi faras ja czynię). 

c) Czas przeszły — is (li faris 
on czynił). 

d) Czas przyszły — 08 (ili faros 
oni uczynią). 

e) Tryb warunkowy — us (Ŝi 
farus ona uczyniłaby). 


f) Tryb rozkazujący — u (faru 
czyń, czyńcie). 


imiesłowy (odmienne I nieodmienne). 


a) Imiesłów czynny czasu te- 
raźniejszego — ant (faranta czy- 
niący, farante czyniąc). 

b) Imiesłów czynny czasu prze- 
szłego — int (farinta który uczy: 
nił). 

5 Imiesłów czynny czasu przy- 
szlego — ont (faronta który uczy- 

d) Imiesłów bierny czasu te- 
raźniejszego — at (farata czy- 
niony). 

e) Imiesłów bierny czasu prze- 
szłego — it (farita uczyniony). 

f) Imiesłów bierny czasu przy- 
szłego — ot (farota mający być 
uczyniony). 

Wszystkie formy strony bier- 
nej tworzą sie za pomocą odpo- 
wiedniej formy słowa esli (być) 
i imiesłowu biernego danego sło- 
wa; używa się przytem przyimka 
de (np. Śr estas amata de ĉiuj — 
ona jest kochana przez wszyst- 
kich). 

7) Przysłówki mają zakończe- 
nie e. 

Stopniowanie podobne jest do 
stopniowania przymiotników (np. 


' mia frato pli bone kantas ol mi 


mój brat lepiej śpiewa niż ja). 

8) Przyimki (de, al, per, kun 
i t. d.) rządzą wszystkie przypad- 
kiem pierwszym. 


c) Prawidła ogólne. 


9) Każdy wyraz czyta się tak, 
jak się pisze. 

10) Akcent pada zawsze na 
przedostatnią zgłoskę. 

11) Wyrazy złożone tworzą się 
przez proste połączenie wyrazów 
(główny na końcu). Końcówki gra- 
matyczne uważane są za wyrazy 
samoistne (np. vaporŝipo parosta- 
tek — z vapor’ para, ŝip' okręt, 
o końcówka rzeczownika). 

12) Przy innym przeczącym 
wyrazie opuszcza się przysłówek 
przeczący ne (np. mi neniam vid- 
IS — nigdy nie widziałem). 

13) Na pytanie dokąd wyrazy 
przybierają końcówkę biernika, 
np. iie tam (w tamtem miejscu), 
tien tam (do tamtego miejsca) Var- 
sovion do Warszawy. 

14) Każdy przyimek ma okre- 
ślone, stałe znaczenie; jeżeli na- 
leży użyć przyimka w wypadkach, 
gdzie wybór jego nie wypływa 
z natury rzeczy, używany bywa 
przyimek je, który nie ma samo- 


En Ago —venko nia! 


POLA ESPERANTISTO 


Monata Gazeto por propagando de Esperanto 


Majo 1911. 


ESPERANTYSTA POLSKI 


Miesięcznik poświęcony sprawie Języka Międzynarodowego 


li WARSZAWA—VARSOVIO. l Jaro IV (vi) — Nro 5 (50) | 


PROF. D-ro CARLO BOURLET. 


Dlaczego Esperanto zwyciężył? 


Jakkolwiek niezachwianą była nasza 
wiara w bogactwo i giętkość naszego 


pięknego języka pomocniczego — je- 


nakże nie bez pewnej obawy po- 
stanowiliśmy z kolegą Aymonier przed- 
sięwziąć tę niebezpieczną próbę kon- 
kursu*). Bo nie dosyć jest posiadać 
doskonałe narzędzie, — trzeba jeszcze 
umieć się nim posługiwać. Nie zwątpi- 
liśmy w Esperanto: zwątpiliśmy w siebie 
samych; byliśmy jednakże w błędzie, 
gdyż rezultat przeszedł nasze oczeki- 
wania. Dziś możemy sobie tylko po- 
winszować, że przyjęliśmy udział w tym 
trudnym konkursie. Rekord, jaki zdobył 
nasz język, obalił raz na zawsze twier- 
dzenie, że Esperanto jest żargonem, 
zdatnym jedynie do użytku chłopców ho- 
telowych. Przeciwnie — nasz język po- 
mocniczy marację bytu obok najlepszych, 
najsubtelniejszych języków innych, ja- 
kimi posługuje się rodzaj ludzki. Wiem 
doskonale, że to przeświadczenie nie 
rozbroi naszych przeciwników. Nie 
przestaną oni uważać nas za antypatrjo- 
tów i głosić, że powstrzymujemy rozwój 
języka francuskiego. Jestto zarzut, na 
który jestem szczególnie drażliwy i dla- 


tego niesłuszność takiej opinji chcę 
wykazać przedewszystkiem. 
Użyteczność i konieczność języka 


*) Ob. artykuł wstępny p. t. „Zwycięztwo 
Esperanta“ w Ne 4 (kwiecień 1911) „Esperan- 
tysty Polskiego". 


powszechnego, którymby sie posługi- 
wano obok ojczystego. nie ulega 3 j- 
mniejszej wątpliwości. Ale każdy, bądź- 
to francuz, niemiec lub anglik — chciał- 
by, aby jego język odgrywał rolę pierw- 
szorzędną i był powszechnie używany. 
My zatem nie jesteśmy jedyni, którzy 
chcą widzieć język swego narodu na 
stanowisku panującym. Każde usiłowa- 
nie na korzyść języka francuskiego 
wywoła u naszych sąsiadów — nawet 
najlepszych przyjaciół — wprost prze- 
ciwne dążenia. Walka więc byłaby bez 
rezultatu, a rywalizacja naturalna i duma 
narodowa uniemożliwią porozumienie się 
obopólne. Narzędzie porozumienia mię- 
dzynarodowe może się wówczas tylko 
przyjąć, skoro będzie ono neutralnym. 
Język miedzynarodowy musi zatem po- 
zostać neutralnym, a poczciwi trancuzi, 
którzy walczą, aby narzucić swój język, 
aczkolwiek zasługują na nasz szacunek, 
trzeba przyznać, że walczą o chimerę. 

Niech się zresztą uspokoją: rozpo- 
wszechnienie się Esperanta nie zaszko- 
dzi bynajmniej językowi francuskiemu, 
językowi wysokiej kultury,— przeciwnie: 
kiedy Esperanto, tak prosty i łatwy, 
będzie wykładanym w szkołach począt- 
kowych, nie przestaną uczyć się języ- 
ków obcych w liceach, gimnazjach i ko- 
legjach, z tą różnicą, że ta nauka bę- 
dzie miała inny cel niż dzisiaj. Nie po 
to będą poznawali język tej lub innej 
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narodowości, aby napisać list handlowy | elementarnej kultury może bez wysiłków 


lub rozmówić się w podróży; przyswa- 
jać będą sobie języki obce dla kultury 
umysłowej, aby móc poznać wielkie 
dzieła i odpowiednio je analizować. 

Mogą nas zapytać, dlaczego Espe- 
ranto, a nie inny język, ma odegrać 
tak wybitną rolę. 

Przed zjawieniem się Esperanta były 
robione próby więcej niż stu języków 
sztucznych. Jeden tylko Volaptick miał 
krótkotrwały żywot, reszta umarła przed 
przyjściem na świat. W ciągu swego 
24-letniego istnienia Esperanto miał 
wielu naśladowców, wielu konkurentów, 
wielu plagiatorów, ale wszyscy upadli 
po mniej lub więcej szuimnych reklamach. 

Żaden nie powstrzymał pochodutryum- 
falnego Esperanta. Bo też po licznych 
dowodach giętkości, łatwości i harmonij- 
ności, jakiemi się odznacza Esperanto, 
każdy człowiek rozsądny musi uchylić 
czoła, podobnie jak uczony skłania się 
przed faktem, dowiedzionym naukowo. 

Wiem, że obecnie tysiące ludzi na 
świecie zna Esperanto i posługuje się 
nim; wiem również, że nawet osobnik 
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w ciągu kiku miesięcy nauczyć sie Es- 
peranta. Słyszałem na wielkich kongre- 
sach esperanckich setki ludzi, należą- 
cych do różnych narodowości, a poro- 


' Zumiewajgcych się ze sobą jak gdyby 
7 byli rodakami. Czytałem w tym języku 


setki dzienników i dzieł pisanych przez 
ludzi o różnym poziomie umysłowym, 
a nigdy nie znalazłem nic takiego, co- 
by było niejasnem lub niezrozumiałem. 
Piszą, mówią, myślą po esperancku, 
jak gdyby w rodowitym języku. I cze- 
goż więcej potrzeba? Czy to nie dosyć? 
l czyby nie było głupstwem porzucić 
zdobycz dla chimer? 

Dr. Zamenhof, człowiek niepospolity, 
któremu w przyszłości ludzkość wznosić 
będzie pomniki, stworzył rzecz genjalna. 
Przyjdzie dzień, gdy nasi potomko- 
wie nie zdołają sobie wyobrazić, że 
społeczeństwa mogły przez tyle wieków 
obejść się bez języka wspólnego, tak 
jak my nie możemy dziś pojąć, czem 
był świat przed Gutenbergiem — bez 
książek I czasopism. 

Tłom. z franc. pisma „Excelsior* 


H. K. 
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ka Unua 


La Unua de Majo... Simpla trazo, sed 
kiel sorĉe ĝi ludas sur nia fantazio! 
Por spirito sentema tiuj simplaj vortoj 
en la nuna tempo de l' jaro en- 
havas ian magian potencon. llin aŭd- 
inte, jam ni eliras el la mallumo de 
l vintro, forgesas la vintrajn ventojn, 
eksentas la ardon de pli helaj tagoj, la 
serenecon de blua ĉielo. En tiu voko 
ni aŭdas la transiron al gaja melodio, 
la kreskantajn tonojn de nova harmonio, 
instiganta nin al danco kaj kanto. 
Cie ekpulsas delikata freŝa vivo, la 
tremo de rava nova sento. La naturo 
surmetas la verdan festan robon de 
| ĝojo kaj espero. Printempo venas! 

Kaj al esperantista koro la Printempo 
parolas per voĉo ankoraŭ pli dolĉa kaj 
ravanta. Por li tiu sezono de l' jaro 


de Majo. 


rolas al li pri la bela, kara ideo de 
| Esperantismo. La verdiĝantaj arbaroj, 
la delikataj burĝonoj, la tacilaj ventoj 
estas por li simboloj kaj inspiro. Por 
la koro de l' verdstelano la printempo 
profetas la tempon, kiam „efektiviĝos 
la bela sonĝo de l' homaro“: harmonio 
kaj konkordo inter la popoloj de l'mondo. 

Kaj precipe en la unua momento la 
Printempo havas signifon por nia mov- 
ado. Car efektive oni rajtas diri, ke al- 
venas jam al sia printempo Esperanto. 
Pasis la vintro de l' malŝato kaj mok- 
ado, la sezono de l’ apatio kaj de l’ in- 
diferenteco. Pruvon kaj pravigon de 
tio liveras la maniero, laŭ kiu pli kaj 
pli oftiĝas kaj multiĝas ekzemploj de 
simpatio kaj aprobo al Esperanto ĉe 
eminentaj publikaj homoj, tiuj reprezent- 


estas granda simbolo kaj promeso. Cio | antoj kaj interpretantoj de l' popola 
printempa — la nova .sento, la forta | volo. En Anglujo ekzemple la ĉefa ci- 
voko, la neŝancelebla espero — ĉio pa- | vila oficiro de I” ĉefurbo, la urbestro 
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de Londono, prezidas publikan kun: 
venon, organizitan de la B. E. A., kaj 
anoj de la reĝa familio ĝin patronas. 
En Francujo la prezidanto de l' muni- 
cipala konsilantaro de Parizo, prezid- 
anto de | Societo de Moderna Instru- 
ado nomas Esperanton multvalora helpo 
por la komerco kaj grava instrumento 
de internacia paco kaj konkordo. En 
Germanujo la urbestraro de Potsdam 
starigas oticejon por praktike utiligi la 
lingvon en la rilatoj de I urbo kun 


alilandaj vizitantoj. En Usono konataj | 
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estroj de universitatoj kaj lernejoj ini- 
clatas kursojn esperantajn por siaj 
studantoj... k. t. p., k. t. p. Ekster la 
esperantistaro mem oni vidis en la lasta 
tempo la tutan gazetaron eŭropan kaj 
amerikan resonantan kun la efioj de 
| pacproponoj de prezidanto Taft kaj 
de konkordema parolado, kiun faris 
ano de l’ brita registaro. Cu ĉi-tiuj kaj 
la multaj similaj faktoj ne rajtigas nin, 
esperantistojn, esti nun en tute prin- 
tempa humoro de ĝojo kaj espero? 
(„The British Esperantist.) 


a M €e Ra 


Granda Esperanta Ekspozicio. 


Lwów (Galicio-Austrio)—Oktobro 1911. 


En la jaro 1912 okazos en Krakovo 
(Galicio, Aŭstrio) VIII Internacia Kon- 
grese Esperantista. 

Jam hodiaŭ komenciĝas la preparaj 
laboroj al Kongreso, kondukataj de du 
junaj societoj akademiaj: Teknikista Grupo 
de Esperantistoj en Lvovo kaj Akademia 
Asocio Esperantista en Krakovo. 

En Lvovo, ĉefurbo de Galicio, grup- 
iĝis sur protekto de „Teknikista Grupo 
de Esperantistoj“ la Akademia Komitato 
de Granda Esperanto-Ekspozicio, kiel ĝe- 
nerala antaŭkongresa entrepreno. 

La tasko de Ekspozicio estos: kolekti 
kaj ekspozicii ĉion ajn ĝis nun aper- 
intan en kaj pri Esperanto aŭ rilatantan 
nian lingvon. 

Do ni, junuloj, bonesperaj kaj fer- 
Voraj batalantoj por ideo de lingvo in- 
ternacia, turnas nin al ĉiuj samide- 
anoj kun varmega peto: helpu nin! 

Helpu nin en entrepreno, al kiu ni 
oterdonas nian junulan forton, laboron 
kaj penadon, esperante, ke baldaŭ venos 
la tempo de l’ venko. 

Helpu nin, sendante al ni ĉiajn talig-* 
ajn por Ekspozicio objektojn: librojn, 
broŝurojn, gazetojn, muzikverkojn, afiŝ- 
ojn, katalogojn, prospektojn, prezarojn, 


etiketojn, societajn regularojn, fotograf- 
aĵojn, statistikajn tabelojn, propagand- 
ajn poŝtkartojn, kovertojn, markojn, 
invitojn, testprogramojn kaj aliajn pres- 
aĵojn, ankaŭ diversajn komercaĵojn 1), 
kongresajn kaj ordinarajn esperantajn 
insignojn k.t. p. 

Helpu nin, Sekretarioj de ĉiuj Grupoj 
kaj Societoj esperantaj, sendante ilustr- 
itan poŝtkarton kun via grupa sigelo kaj 
mallongaj sciigoj pri fondodato, nomoj 
de l' estraro kaj nombro de l' anoj. 

Dum la vintro 1911/12 ni faros el 
eksponaĵoj rondirantan ekspozicion, kiu 
migros tra la pli grandaj urboj de Ga- 
licio, en kiuj samtempe ni faros propa- 
gandajn paroladojn pri Esperantu. 

Ciujn donace ricevitajn eksponaĵojn ni 
transdonos al krakovaj samideanoj por 
„Kongresa Ekspozicio“ kaj poste al Centra 
Oficejo por daŭriga propagandado. 

Ciujn sendaĵojn oni adresu al: 


S-ro Benedikto Herold, Delegito de 
U. E. A, Lvovo (Lwów), str. A. Po- 
tockiego 22 (Galicio-Aŭstrio), kun afabla 
surskribo: „Por Ekspozicio“. 


= = ~= 


1) Laii interkonsento vendeblaj dum Eks- 
pozicio. 


Kun respekto kaj antaŭa danko : 


Władysław Giercuszkiewicz, prazidanto, Franciszek Engel, sekretario de Teknikista Grupo de 
Esperantistoj en Lvovo. 
Por Universitata Studantaro: Benedikto Herold, studanto de juro, Józef Gerstier, studanto de 
medicicino, Edward Srednlawa, studanto de l' Veterinaria Akademio. 
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Tento de Satano. 
Novelo de Jerzy Żuławski (Jeji Julawski). 


Satano laca pro tuttaga laboro, iris 
tra dezerta ŝtonplena paŝtejo, super 
granda urbo, kies malproksimaj kupoloj 
brilis kiel oro en radioj de subiranta 
suno. Li estis treege laca kaj ŝvito 
fluis de lia vizaĝo, sed li ne ripozis, ir- 
ante antaŭen, por antaŭ la nokto plen- 
umadi ankoraŭ sian eternan destinon, 
al kiu li estis kondamnita, ricevinte 
kiel sian parton en kreado de l' mondo 
la plej malfacilan penon, kiu postulas 
senĉesan atenton. Li do iris per grandaj 
paŝoj tra vasta kamparo, piedtuŝante 
rokojn, dense sur ĝi dissemitajn. Lac- 
igitajn pugnojn li premis al nuda har- 
kovrita brusto; sub la kuntiritaj brovoj 
brilis liaj sangaj okuloj, sendormaj, 
eterne antaŭen rigardantaj. 

Kaj renkontis lin iu homo, alveninta 
el urbo sur dezertan altaĵon por preĝi 
dum vespera horo al sia Dio. Kaj ĉar 
li estis serena kaj kvieta, do li rigardis 
kun miro kaj kompato la laciĝon de I 
nekonanta ripozon migrulo, kies sen- 
halta irado al kuro, elĉerpanta fortojn 
simila, sole malkvietigis la senmovan 
vesperan silenton. 

Fine, kiam tiu estis jam proksime, li 
ekdemandis subite: 

— Kien vi tiel rapidas? 

Satano ekhaltis kaj respondis, de- 
viŝante la Śvitantan frunton: 

— Mi ĉiam iras. Antaŭ la vespero 
mi devas esti en tiu urbo, kiun oni vidas 
tie malsupre... 

La Homo rigardis lin silente ian mo- 
menton kaj malĝojo mallumigis iom liajn 
helajn pupilojn. 

— Vi estas Satano? — li 
mandis. 

— Ĵes. 

Dirinte tion, Satano volis foriri, sed la 
Homo barinte al li la vojon, flustris per 
voĉo malĝoja sed milda, kvazaŭ vent- 
blovo de l' maro dum varmega tago: 

— Mi vidas, ke vi estas laca. Sid- 
iĝu kaj ripozu. Vi ankaŭ bezonas ri- 
pozon. 

Satano ekmiregis. : 


fine de- 


— Neniu ankoraŭ parolis al mi tia- 
maniere — li ekflustris. — La ripozo 
estas al mi nekonata... Lasu min, por 
ke mi foriru. Kial vi min haltigas? 

La Homo, levinte la blankan man- 
platon al vespera ĉielruĝo, komencis 
paroli, serene ridetante: 

— Rigardu: jen vespero estas sur 
ĉielo kaj ĉiu kreaĵo postulas ripozon 
post taga laciĝo kaj penego. La horo 
estas silenta kaj estas bone apogi nun 
la frunton sur la manoj, rigardante la 
ĉielon senfinan kaj pro subiranta suno 
oran! Vespera malvarmo disvastiĝas 
super la grenkampoj bruligitaj per taga 
sun-ardo kaj la roso baldaŭ komencos 
faladi sur bonodorajn florojn. Eĉ la 
ventojeksilentis kaj herboj aromaj preĝas 
al Dio, kaj lilioj kamparaj malfermas al 
leviĝantaj steloj la senmovajn blankajn 
kalikojn. Kial vi volas malkvietigi la 
dian pacon sur la tero? Kial veki la 
homojn, kiuj en Ĉi-tiu urbo jam kuŝiĝas 
por dormi sur la tegmentoj de siaj 
domoj? Ili estas lacigitaj kaj dolĉe ili 
ekdormas! Lasu ilin en paco. — Mi si- 
lenton kaj pacon en nomo Dia portas 
al la mondo, kaj tial mi diras al vi, 
kiel al ĉiuj lacigitaj per tuttaga loboro: 
ripozu! 

Satano skuis la kapon. 

— Ne estas eble ripozi. Morgaŭa tago 
alvenos kaj estas necese pensi pri ĝi 
ankoraŭ hodiaŭ, ĝuste la tutan nokton, 
por ke ĝi me falu sur la dormantojn 
sen zorgo kaj ne preparitajn por ĝin 
travivi. Mi estas por tio, ke mi al homoj 
la morgaŭon rememorigadu! 

Tion dirinte li turnis sin por foriri, 
sed la Homo haltigis lin ree, kaptinte je 


| pilgrima mantelo, kiun oni ne povis 


jam ekkoni, ke ĝi iam estis reĝa. 

— Ripozu — li repetis. — Hodiaŭa 
tago havas jam sufiĉe da sia aflikto, 
kial ankoraŭ klopodi pri morgaŭo? Jen 
birdoj ĉielaj nek semas nek plugas, kaj 
ilin nutras Patro, kiu estas en la altaĵoj! 

— Kiual vi instruis tiujn-Ĉi strangajn 


| vortojn? — diris Satano. — Kiu metis 
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en vian buŝon ĉi-tiun parolon, kiu 
kontraŭstaras al miaj vojoj? 

— Mi portas tiun-ĉi sciigon — re- 
spondis tiu — de Dio, de Patro mia, 
kiu estas Patro de ĉiuj homoj sendite- 
rence kaj per mi donas al ili pacon. 


— Ankaŭ mia patro estas Dio — 
diris Satano — sed alian agon plenum- 
adi Li ordonis al mi de komenco de 
| mondo. Jen vi estas de Li sendita, 
do faru, kion Li al vi ordonis, sed ne 
malhelpu min en mia ago. Lasu min! 


Sed la Homo lin ne lasis. 


— La tempoj estas pasintaj — diris 
li. — Tro multe da malfacilaĵoj estis 
sur la tero kaj tro multe da maldolĉ- 
eco. Patro ĉiela kompatis la mizeron 
de sia popolo, do vi jam nenion havas 
por fari sur la tero! Jen vi estas lacig- 
ita per peno longa kaj vana, sidiĝu do, 
kiel mi al vi konsilas, kaj danku Dion, 
ke via laboro jam estas finita. 


Satano ekridis. 


— Neniam finiĝos mia agado kaj 
neniam ĝi estos supertlua! Sen mi sen- 
Viveco falus sur la mondon kaj eĉ 
steloj haltus sur la ĉielo! Mi estas la 
plej maljuna filo de Dio, Patro mia, ta- 
inen kvankam Li min senheredigis, Li 
mem ne povus vivi post mia morto! 

— Vi blastemas — diris la Homo. — 
Neniu jam plu vin bezonas, kaj la homoj 
povas kreski sen vi, kiel tiuj lilioj kamp- 
araj, kiujn la Patro ĉiela vestigas per 
reĝaj vestoj! 

— Mi kredas — respondis Satano — 
sed mi ĵus estas por tio, ke la homo 
ne estu kiel floro senprudenta kaj ra- 
pide sub falĉilo pereanta! 

Tion dirinte, li etendis la manojn 
super la urbon, videblan malsupre, kaj 
komencis krii, tute sangeruĝa pro la 
lasta aŭroro de I” subiranta suno: 

— Mi iras pliriĉigi la homaran spi- 
riton, kaj al ĝi instrui Ĉian sciencon 
kaj divenadon de ĉiuj enigmoj, se eĉ 
en ili estus sufero. 

„Mi iras instrui eternan malpacon kaj 
moviĝon, por ke la mondo en kvieto 
ne tute malvarmiĝu. 

„Mi iras instrui ĝojon de fortaj, ĉar 
nur eu ĝi estas la vivo! 

„Mi iras instrui, kiamaniere konkirl 
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panon kaj trinkajon, konsiderante ne- 
nion kaj neniun. 

„Mi iras ordoni al homoj, ke ili havu 
korojn severajn kaj irante al sia celo 
ne haltiĝadu pro fremda malfeliĉo, kiu 
estas malforteco kaj pereo. 

„Mi iras instrui ĉian pekon kaj mal- 
helpi !a egaliĝon. 

„Militon mi iras instrui al tiuj, kiuj 
estas filoj diaj. 

„Kaj ankoraŭ mi iras instrul fierecon 
kaj kontidon al propra forto, ĉar la 
klinitan ĝis piedoj kapon ĉiu piedo 
frapos, kaj tiun, kiu atendas fremdan 
helpon, neniu levos. 

„Tio estas mia senditeco kaj laboro, 
kun kiu mi iras tra la mondo kaj pro 
kiu, ĉar ĝi estas malfacila, ŝvito fluas 
de mia frunto.“ 

La Homo ekridetis malĝoje sed bon- 
kore, kaj suprenlevinte la manplaton li 
ektuŝis per ĝi la brunan ŝultron de l’ Sa- 
tano. 

— Ripozu — li diris — kaj ŝparu al 
vi senutilan laboron. Vere unufoje an- 
koraŭ mi ripetas al vi: tio estas nek 
bona nek necesa, kion vi al la homoj 
alportas. Jen kion diras ĝuste Filo Dia 
en nomo de sia Patro, kiu estas en la 
cieloj: 

„Beataj la spirit-malriĉaj, ĉar ilia estas 
la regno Ĉiela! 

„Beataj la silentaj, ĉar ili ekposedos 
teron! 

„Beataj la plorantaj, ĉar ili 
konsolitaj! 

„Beataj, kiuj malsatas kaj soitas, ĉar 
ili estos satigitaj! 

„Beataj la kompatemaj, ĉar ili mize- 
rikordon ricevos! 

„Beataj la kor-puraj, ĉar ili la Dion 
ekvidos! 

„Beataj la pacon farantaj, ĉar lli 
estos nomitaj filoj diaj! 

„Beataj, kiuj toleras persekuton, ĉar 
ili apartenas al la regno ĉiela!“ 

Enpensiĝis Satano kaj ekmiris, aŭd- 
inte Ĉi-tiujn vortojn, ĉar li aŭdis ilin 
unuanfojon, kvankam depost la tempo, 
kiam la homaro estis forpelita el la 
paradizo, li senĉese rondvagis sur la 
tero. 

— Novaj estas por mi ĉi-tiuj vortoj — 
li, respondis — kaj ili eĉ povas esti 


estos 
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diajj sed ne por mia koro kaj ne por 
la homo, kies devo estas vivi. 

Sed tiu komencis lin tenti kaj diris: 

— Ripozu! per ĉi-tiu vorto dia vivos 
la homo, kiam al li ekmankos la pano. 

Sed Satano respondante diris: 

— Vere, se la pano mankos, mi in- 
struos la homon, ke li pli bone ĉi-tiujn 
ŝtonojn je pano transformu, ol ke li 
sidu sen okupo. 

Sed tiu ne ĉesis, kaj tentis lin ree — 
dirante: 

— Ripozu! Tio estas provokado de 
I potenco de Dio, kiu mem faras nur 
tion, kion Li volas. 

Satano tamen respondis al li: 

— Kaj mi al vi diras: kiu konfidos 
en sian forton, je ties alvoko alvenos 
anĝeloj ĉielaj kaj ili portados lin, por 
ke li ne difektu je ŝtono piedon sian. 

Sed la bona tentanto ne foriris an- 
koraŭ. 

— Ripozu! — li diris. — Propra po- 
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Pilgrimoj. 
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tenco al homo ne estas necesa; jen 
estas skribite: Al Dio vi riverencos, kaj 
al Li mem vi servos! 

Tiam ekkoleris la Satano kaj ek- 
kriis: 

— Iru for tentanto! Kiu al mi obeos, 
neniun li riverencos, sed li fariĝos po- 
sedanto de l' mondo! 

Foriris tiam de li Homo malĝoja, ri- 
gardante lin kompateme, kaj li foriris 
por preĝi al Dio sia en soleco kaj 
trankvilo, ĉar li sciis, ke la Satano en- 
havas la spiriton de malkontento, kaj 
ke ne estas eble, ke li ĉesigu la vanan 
laboron. 

Kaj la Satano turnis siajn lacigitajn 
paŝojn al la granda urbo, sur kies oraj 
kupoloj etendiĝis jam la lastaj briloj de 
| subiranta aŭroro. 

Kun permeso de l' aŭtoro el pola lingvo 

tradukis 
Władysław Grabowski. 
Kraków. 


Al S-ro Antoni Grabowski — 
kiel rememoraĵo de tnterparoloj 
pri la esperanta poezio — 

dediĉita. 


Sur la brakojn preninte ĉiujn mond-dolorojn, 
Hi iras sur dornoj — tra nokt maltrankvila, 
lras tra la krepuskoj al stel kiu brilas, 
Pri la tera feliĉo perdinte memoron, 


En longaj, nigraj vestoj, al ombroj similaj, 
Kun la krono sur frunto — dornoj kun la floroj — 
kampas supren sur monton al pordo de gloro, 
La piedojn vundante sur vof’ malfacila. 


lli kredas, ke tie estos refreŝigo 
Por soifantaj lipoj kaj fin. de suferoj; 
Jam plu nenio ilin sur vojo timigos — 


Do la preĝojn flustrante, ne konante plendon 
/li iras kun peno, iras al libero... 


Kaj se fermita pordo ilin nur atendos 2... 


BR. KUHL. 


79 


-———u~— in o Z RÓ = == O KK 


Triumfo de Glektro. 


Elektra okulo. Profesoro de tekno- 
logia instituto en Peterburgo, Rosing, 
sukcesis post 15 jaraj sciencaj esploroj 
kaj studoj, konstrui aparaton, kiu povas 
doni al homoj ne antaŭvideblajn serv- 
ojn. Inventaĵo de prof. Rosing permesas 
dank' al genia aparato travidi ĉion kaj 
ĉion vidi sendepende de loko añ inter- 
spaco. Ekzemple, homo, sidanta en sia 
ĉambro, povas vidi ne nur tion, kio 
estas prezentata sur scenejo, sed an- 
kaŭ vidi ĉion, sur kion li direktos apa- 
raton, nomatan „elektra okulo“. 

Oni povas — kiel certigas prof. Ro- 
sing — per tiu aparato vidi stratan mov- 
adon, observi for- aŭ alveturantoj en 
stacidomoj kaj en havenoj, oni povas 
esplori maran fundon, observi situaciojn 
kaj movojn de malamikoj sur militkampo. 

La aparato ebligas ankaŭ serĉi dron- 
iĝintajn ŝipojn sur mara fundo. 

Unuvorte — malproksimo por okulo ne 
plu ekzistos. Profesoro Rosing intencas 
baldaŭ legi prelegojn kun eksperimentoj 
de sia aparato. 

Elektra lumo sen fadeno. Nikolao Tesla, 
kiu jam de 20 jaroj esploras elektran 
lumon, sen fadeno, nune — kiel skribas 
New-Yorka „World“ — solvis ĉi-tiun 
malfacilan kaj gravan problemon kaj 
tin-konstruis sian aparaton. „Per mia 
fonto de lumo mi povas lumigi tutan 
Nord-Amerikon — diris Tesla. — Ondoj 
de lumo povas disfluiĝi en la aero, si- 
Mile al norda ĉielrĝuo. La lumo 
estas milda, sed sufiĉe forta por dis- 
tingi lumigatajn objektojn.“ 

Tesla intencas lumigi New -Yorkan 
havenon en ĉirkaŭaĵo de 100 anglaj 
mejloj. Unu centra stacio sufiĉos por 
produkti plej certan, plej malmultekostan 
kaj plej bonan lumon. Elektraj lampoj 
de Tesla ne difektiĝas, ne foruziĝas 
kaj ne bezonas ŝanĝon, ĉar nenio en 
ili forbruliĝas. lli prezentas el si vitrajn 
globojn, hermetike fermitajn kaj en- 
havas maldensigitan gason. 

Teleautografo. Fama rusa elektro- 
teknikisto Bogdanov, inventiis aparaton, 
trasendantantan sendepende de inter- 
Spaco, manuskriptojn sen ŝanĝo de 
skribmaniero, planojn, teknikajn desegn- 
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aĵojn, topografiajn planojn k.t.p. Ĉi-tiu 
nova aparato, nomita de inventinto — 
„teleautograto““,estastre malpeza, simpla, 
ne dependanta de temperaturaj kaj ve- 
teraj influoj kaj ĝi povas esti aplikata al 
telegrafo ordinara kaj radium-telegrafo. 

Poŝa radium-telegrafa aparato. Fama 
itala fizikisto Crebotani, papa nuncio 
en Miinchen, konstruis etan aparaton, 
kiu ebligas al ĉiu ricevadon de radium- 
telegramoj. Aparato havas aspekton de 
poŝhorloĝo kun literoj anstataŭ ciferoj sur 
ciferplato. Posedanto de aparato iras ian 
pli supran lokon kaj stariĝas apud arbo, 
poste li kunligas sian aparateton kun 
branĉoj de arbo per speciala kableto. La 
dua fino de kablo alkroĉita al branĉoj, 
servas kiel akceptilo de elektraj fluoj. 

Subtila telefono. Grandegan sukceson 
kaj aplikon oni antaŭdiras al nov-invent- 
ita aparato, plifortiganta sonojn, ricev- 
atajn per telefono. La inventinto Brown, 
eltrovis aparaton, kiu tiel plifortigas 
impresemon de telefono, ke ĝi tute 
klare kaj precipe aŭdigas ne nur pa- 
rolon, sed ankaŭ homan spiron kaj 
batadon de koro. Aparato funkcias sur 
interspaco de centoj da kilometroj. 

Telegrafono. Dana inĝeniero Poulsen 
inventis spritan kaj tre simplan aparat- 
eton, kiu aplikita al telefona aparato, 
notas ĉion, kio estis per telefono dirita. 
Tre granda utileco de l' aparateto kuŝas 
en tio, ke ĝin oni povas funkciigi por 
tempo de nia foresto kaj reveninte ni 
povas reaŭdigi ĉion, kion oni dum nia 
foresto parolis per telefono. Tiamaniere 
telefono povas funkcii ĉiam, estante 
nia plej fidela, senerara sekretario. — 
Telegrafono estas maldika ŝtala faden- 
eto, surruliĝanta inter du cilindroj. Oni 
nur devas tordi risorton, kiel en hor- 
loĝo, por rulmovigi fadeneton — kaj al- 
ligi aparateton al telefono. Stala fadeno 
konservos sur si ĉion, kion ĝi aŭdis. 
Por reaŭdigi parolitan oni devas ligi 
aparateton kun mikrotelefono — kaj ni 
aŭdos voĉon konservitan de aparateto. 
Sekreto de aparateto kuŝas en kombino 
kaj apliko de elektro-magnetoj, kiu inter- 
rompate influas sur fadeneton, sur kiu 
notiĝas voĉaj ondoj. 
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ka Sepa Kongreso. 


La Sepo por la Sepa petas, ke la ge- 
kongresanoj senprokraste rezerviĝu siajn 
ĉambrojn dum 5 sinsekvaj tagoj kun la rajto 
resti pli longe proporcie je la sama prezo. 

Por ĉambro kaj 3 manĝoj ĉiutage dum 5 
tagoj oni devas padi: l-a klaso: maksimume 
35 a; 2-a kl. — 20 gg; 3-a kl. — 15 9; 4-a 
kl. — 12 gy” 

Por ĉambro kaj matenmanĝo dum 5 tagoj, 
la prezoj estas: l-a klaso: maksimume 20 g$; 
2-a kl. — 15 a; 3-a kl. — 10 y$; 4-a kl. — 
Tas. 

Necese estas skribi la tagon, se eble — 
horon, de la alveno. Oni bonvolu sendi la 
maksimuman sumon de la elektita klaso al la 
Sekr.-Kasisto de la Sepa; la eventuala troa 
mono estos repagata en la akceptejo, kie 
estos donataj la rajtigiloj por la hoteloj (ili 
ne estos sendataj poŝte). 

Ĝis nun estas 590 aliĝoj. 

Ni rememorigas, ke la Kongreso okazos de 
20 ĝis 27 de Aŭgusto. 

Kotizaĵo kostas 5 œ; oni devas ĝin sendi 
al Sekr.-Kasisto de la Kongreso — s-ro D-ro 
W. Van der Biest, Minderbroedesrul, 76, Antwerpen 
(Belgie). 


Literatura Konkurso. 


La Sepo malfermis Literaturan Konkurson, 
en kiu povas partopreni ĉiuj esperantistoj. La 
manuskriptoj devas esti senditaj antaŭ la 1-a 
de Julio al Sekr.-Kasisto d-ro W. Van der 
Biest; ili ne povas esti skribitaj propramane 
de aŭtoroj kaj devas porti devizon, ripetitan 
sur fermita koverto, enhavanta nomon de verk- 
into. 

La temoj, kiuj nin povas interesi, 
jenaj: 

Loka organiza Komitato de la Kongreso. 

Historio de Esperanto — ĉirkaŭ 20 paĝoj; 
1-a premio: 40 9; 2-a — 20 gy. 

Redakcio de „Belga Esperantisto“. 

Originala novelo — ĉirkaŭ 12 - paĝa; pre- 
mio — 20 sy. 

Antverpena Grupo Esperantista. 

Pri la utilo de Esperanto por la komerco; 


estas 


kiel enkonduki la uzadon de nia lingvo en 
la komercajn rilatojn; ĉirkaŭ 5 paĝoj; pre- 
mio — 20 PP - 

La Verda Stelo. 

Pri la utilo de Esperanto por laboristoj; 
kiel enkonduki nian lingvon en la laborist- 
aron; premio ”— 20 g$. 

D-ro Pedro Ruiz Prieto, Sevilla. 

Plej taŭga procedo kaj plej efikaj rimedoj, 
uzotaj de la esperantistoj kaj speciale de la 
Internaciaj Kongresoj, por atingi de ĉiuj 
Registaroj la oficialan starigon de la dev- 
tiga instruado de Esperanto en la duagradaj 
lernejoj; premio — 40 g. 

S-ro John P. Nix, Eastbourne, Anglujo. 

Soneto, temo laŭvola. Premio: tr. 12.50 = 
p 9.—. 

„La Revuo“, internacia gazeto, Hachette & K-o, 
79, Boulev, S-t Germain, Paris. 

Originala studo pri historio, literaturo aŭ 
arto. Maksimume 50 presitaj paĝoj de la „Re- 
vuo“. l-a premio: fr. 100 = 40; 2-a premio: 
fr. 50 = gs 20. 

„Fervoro“, esperantista grupo, Antwerpen. 

kvarversaĵo, temo laŭvola. Premio: fr. 50 = 
„9 20. 

Ĉekbanko Esperantista, Merton Abbey, Lon- 
don S. W. 

La plej taŭga, konciza klarigo de la 
esencoj de ĉekoj kaj transpagiloj kaj ilia 
tasko kaj utilo en la komerca pagado, facile 
komprenebla al tute nesperta kontulo, tia- 
maniere, ke li sen plua instruo nepre ekvidos 
iliajn utilojn kaj praktike ilin povas uzi. Pre- 
mio: konto malfermita ĉe la „Ĉekbanko“ kun 
kredita saldo de fr. 62.50 = 25.—. 

„Juneco“' revuo esperantista de la junularo,Parle. 

Rakonto, novelo, versaĵo pri iu ajn temo, 
verkita de persono, malpli ol 20 jara. Premio: 
bela arta objekto. 

F-ino Marla Moreau, Bruxelles. 

Rolo de virinoj en la esperantista movado. 
plejtlaŭgaj rimedoj por enkonduki Esper- 
anton en la internaciajn virinajn instituciojn 
Premio: fr. 30= S 12. 

„Belga Esperantisto“ kaj „Oficiala Gazeto“ 
publikigos regule sciigojn pri la konkursoj. 
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CI Esperanta Mondo. 


Esperantista balo. Antaŭ nelonge okazis en 
Samos la ĉiujara balo, organizata de la Sa- 
mosa Esperanta Societo. La balon, kiu estis 
organizata sub la alta patronado de lliaj 
Moŝtoj la Geprincoj de Samos, Ĉeestis emi- 
nentuloj de la urbo. Interesa estas fakto, ke 
al ĉiu invitilo estis aldonataj ambaŭ vizitkartoj 
de la Geprincoj. 


Esperantistoj - verkletoj havantaj eldonindajn 
prozaĵojn aŭ versaĵojn — originalajn aŭ tra- 
dukajn — bonvolu sciigi siajn adresojn al s-ro 
Nieweglowski en Wilno, Zaulek bialy 8, m. 15. 


Gvidlibro tra Krakow kaj ĉirkaŭaĵo bele ilustr- 
ita estas preparata de la Turista Klubo en 
Krakow. 

La dua Kongreso de U. E. A. okazos en An- 
vers de la 27 ĝis 30 de Aŭgusto, tuj post la 
VII-a Kongreso en Antverpeno. 


Literatura Konkurso. Komitato de 1-a nunjara 
Kongreso de hispanaj esperantistoj en Saba- 
dell organizis literaturan Konkurson kaj inter 
aliajn temojn enmetis du, kiuj nin povas in- 
teresi: 

1. Verki plej bonan versaĵon pri Amo (amo 
patriota, patra, fila, edza; — al hejmo, religio, 
homaro k. t. p.). 

2. Verki plej bonan prozajon pri A mo (de 
suprecititaj specoj). 

Premiito ricevos rekompence lukse bind- 
itan verkaron de D-ro Zamenhof, nia Majstro. 

La manuskriptoj devas esti senditaj antaŭ 
la 15-a de Majo al Kataluna Esperanta Fede- 
racio, carrer de Gracia 12, Sabadell, en ko- 
verto kun noto: „Floraj Ludoj“. Al ĉiu verkaĵo 
estas necese aldoni devizon, ne aldonante 
ian ajn nomon nek koverton. 


Katollka Kongreso. De la 14 ĝis la 19 de Aŭ- 
gusto okazos en Hago dua Internacia Kon- 
greso de Katolikaj Esperantistoj. La Komitato 
varme alvokas ĉiujn katolikojn-esperantistojn 
subteni la Kongreson laŭpove: ĉu partopren- 
ante ĝin (kongreskarto kostas 2.10 „$), ĉu ven- 
igante belan afiŝon de la Kongreso (po 0.45 


25), Cu fine aĉetante vere belajn kongresajn 
markojn (100 po 0.45 9). 

La adreso de la kongresa kasistino estas 
jena: 

F-ino Math. Borret, Prins Hendrikstr. 21, 
Gravenhage, Nederlando. 


Itala Kongreso. Per malgranda broŝuro, kiun 
ni jus ricevis, oni kunvokas la italan kaj ekster- 
landan esperantistaron por la II-a Itala Kon- 
greso, okazonta en Genovo de la 25-a ĝis la 
28-a de Majo 1911. 

Tri estos la ĉefaj temoj, pri kiuj oni dis- 
kutos: 

1-a. Energia kaj praktika organizado de la 
propagando en ltalujo. 

2-a. Aplikadoj de Esperanto alla Komerco. 

3-a. Aplikadoj de Esperanto al la Turismo. 

Ni deziras al tiu kongreso plej bonan 
sukceson. 

TE: j'T ENTE pp 


NEKROLOGIO. Inter niaj kunbatalantoj, kiujn 
la morto forrabis en ĉi- lastaj- monatoj, ni 
devas citi: 

Paul Berthelot, “unu el la alitoroj de la 
„Vocabulaire Francais-Esperanto“, kiu mortis 
en malproksima vilaĝeto en Brazilujo. 

Ernest Tarbouriech, franca Deputato, 
membro de la Esperantista Grupo de Paris 
de ĝia fondo. 


Charles Meray, profesoro ĉe la universitato 
de Dijon (Francujo), membro - korespondanto 


de la Franca Instituto (Akademio de Sciencoj) 
kaj membro de la Esperantista Lingva Komi- 
tato ĝis-fino de la lasta jaro. 


Horace Huet, membro de la Lingva Komi- 
tato, kaj de la Administranta Konsilantaro de 
la Esperantista Grupo de Paris. 

lliaj nomoj restos ĉiam en la memoro de la 
esperantistoj, kaj ili certe estos citataj, kiam 
fine leviĝos la tago de triumfo, kaj estos al- 
vokataj la nomoj de la batalintoj. 


(„La Movado".) 


— 
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En 1911 jaro „POLA ESPERANTISTO” elirados regulare Ĉiumonate en lom pligrandigita am- 


plekso. 


La programo estas plivastigita kaj plidiversigita. 


JARA ABONPAGO afrankite rb. 2.50 = 


w 2.65; sen aldono „LITERATURA JARLIBRO“ — rb. 2.00 = 9$ 2.10. 
Adreso: WARSZAWA, la Redakcio — Str. Krucza 47a, la Administracio — Hoza 20: 
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Fakty. 


Statystyka Powszechnego Związku Es- 

peranckiego. Porównawcza tabelka sta- 
tystyczna działalności Powszechnego 
Związku Esperanckiego (U. E. 
z centralą w Genewie — w latach 
1909i 1910 da nam pojęcie, jak szybko 
wzrasta liczba członków tego potężnego 
Związku, mającego swoich delegatów 
i konsulów we wszystkich większych 
miastach Świata. Związek ten oddaje 
swoim członkom tysiące różnorodnych 
usług, pośredniczy w sprawach handlo- 
wych, opiekuje się podróżującymi człon- 
kami Związku itp.: 


1909 1910 
Różne usługi 940 3548 
Handel 1120 1474 
Turystyka 650 635 
Młodzież, sprawy studenckie 218 394 
Usługi podróżującym 628 1072 
razem 5556 1125 
Korespondencji otrzyma- 
nych i wysłanych do 
delegatów Związku 5754 15542 


Korespondencji różnych nle notowano 25940 
Artykuły w gazetach o 
U.E.A 526 572 


Odczyty o U. E. A. 218 447 
Liczby te mówią same za siebie. 


Lord-Major Londynu i Esperanto. „Neue 
freie Presse“ pisze: „Lord-Major Lon- 
dynu Sir Thomas Vezey-Strong wysto- 
sował do angielskiego przemysłowca 
H. Bolingbroke-Mudie, wiceprezesa po- 
teznego angielskiego zwiazku esperan- 
tystów, który liczy przeszło 200 grup 
esperanckich, — z okazji objęcia prze- 
zeń godności, list, w którym nazywa 
siebie przyjacielem Esperanta, popiera- 
jąc to obietnicą, że starać się będzie 
jako lord-major, rozpowszechniać Espe- 
ranto wedle możności. Sir Th. Vezey- 
Strong, który oddawna już zalicza się 
do zwolenników Esperanta, w swoim 
czasie powitał III Kongres Esperancki 
w Guildhall w Cambridge przemową, 
w której między innemi: powiedział te 


' pamiętne słowa: „Oby ta hala, która 


widziała już niejedno zapoczątkowanie 
wielkich dzieł, była również kolebką 
tego nowego młodzieńczego tworu dla 
dobra ludzkości“. | 

Esperanto i sztuka sceniczna. („Berli- 
ner Tageblatt“). Tristan Bernard, zna- 
komity francuski pisarz sceniczny, 
oświadczył pewnemu dziennikarzowi, 
że zainierza swoje dzieła sceniczne sam 
ttómaczyć na Esperanto, aby z tego 
języka były robione przekłady na ję- 
zyki narodowe. Jest on danie» = 
że w ten sposób uniknie się niedokla- 
dności tłómaczeń, a przekład zachowa 
subtelne dowcipy, które tak często giną 
w tłómaczeniach i będzie zupelnie zgo- 
dny z intencją autora. 

Dyplomacja i różnojęzyczność. Chara- 
rakterystyczny fakt, jaki się zdarzył na 
konferencji pokojowej rosyjsko-japon- 
skiej w Portsmouth w Ameryce dosta- 
tecznie wskazuje na konieczność przy- 
jęcia języka międzynarodowego w dy- 
plomacji. 

Na owej konferencji Witte przema- 
wiał po rosyjsku, a jego słowa byly 
tłórnaczone na język angielski przez 
Nabokowa, co znowu było tłómaczone 
na francuski, a z francuskiego na ja- 
poński, aby mógł rozumieć baron Mo- 
mura. Ten ostatni mówił tylko po ja- 
ponsku, tłómaczono to z konieczności, 
na język francuski, z franeuskiego na 
angielski, a w końcu z angielskiego na 
rosyjski. Czyli — że do porozumienia 
się były potrzebne cztery języki. Wy- 
mowne! 

Tylko po esperancku. Nasz „samide- 
ano“, wiceprezes Wileńskiego Towa- 
rzystwa Esperantystów, p. A. Palczew- 
ski, opowiada nam, że lecząc się w Kró- 
lewieckiej klinice „Elisabeth - Kranken- 
haus“, porozumiewał się z miejscowymi 
lekarzami: d-rem Ebner'em i jego asy- 
stentem Olschnaugerem— tylko po es- 
perancku. 

Na dworcu kolejowym w Królewcu 
iw hotelu p. Palczewski rozmawiał tak- 
że wyłącznie po esperancku i był zna- 
komicie zrozumiany i obsłużony. 
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Varsovio. La 25-an de Aprilo en loĝ- 
ejo de Societo „Urania“ okazis ordi- 
nara kunveno de Pola Esperantista So- 
cieto. 

La multenombran kunvenon komenc- 
igis ĥoro „Harta“ per kanto de nia 
sublima himno „La Espero“, post kio 
la prezidanto de la Societo, s-ro An- 
toni Grabowski komunikis al la ĉeest- 
antoj, ke intencata ekskurso de Vilnaj 
kaj Kovnaj samideannoj al Varsovio be- 
daŭrinde ne efektiviĝos. Plue s-ro Gra- 
bowski komunikis kelkajn novaĵojn el 
Krakovo, el kie li antaŭnelonge revenis. 
La novaĵojn niaj legantoj trovos en kro- 
nikaj notoj el ĉi-tu urbo. 

S-ro Belmont, nia famekonata en Po- 
lujo prelegisto kaj redaktoro de „Wolne 
Słowo”, per tre eleganta kaj sprita pa- 
rolado interesigis ĉeestantojn, elvokante 
bruajn aplaŭdojn. 

La Prezidanto per kelkaj simpatiaj 
vortoj salutis alvenintan el Kovno gast- 
on, advokaton s-ron Frenkiel, kiu en 
pli longa paroladeto dankis Varsovian 
Societon. 

S-ro F. ekproponis aranĝi morgaŭan 
tagon Vaporŝipan ekskurson sur Vist- 
ulo, oferdonante al disponoj de la So- 
cieto vaporŝipon „Goniec“. 

La propono estis danke akceptita — 
kaj 26-an de Aprilo la ekskurso etek- 
tivigis, restigante en memoroj de eks- 
kurantoj tre bonan impreson, despli, ke 
partoprenis ĝin nia kara Majstro kun 
sia estimata Edzino. 

En fino de l' kunveno deklamis s-ro 
M. Czerwiński kaj Koro kantis esper- 
antistan kanton de s-ro A. Grabowski, 
„La Tagiĝo“. 

— En „Handlowiec“, la semajna pola 
gazeto, organo de „Asocio de Komerc- 
antoj“, ni trovas kurson de la lingvo Es- 
peranto. Do nia atero konkiris ankoraŭ 
unu novan kaj tre gravan teritorion. 

Krakovo. Novelektita komitato de vigla So- 
cieto „Esperanto“ en Krakovo prezentiĝas 
jene: 

Prezidanto — prot. Odo Bujwid, vicprezid- 
anto — s-ro Jan Kaszycki, sekretario — Jan 


Kroniko. 


Mędrkiewicz, kasisto — s-ro Władysław Gra" 
bowski, bibliotekisto — s-ino Walerja Dutkowa. 

Bravaj krakovaj samideanoj jam alpaŝis al 
preparaj laboroj por VII-a Kongreso, okaz- 
ontaj en Krakovo. Prezidanto de la Societo 
kun du anoj oficiale vizitis urbestron prof. 
d-ron Leo, kiu favore akceptis la deputataron 
kaj promesis ne nur doni por la dispono de 
la Kongreso — Novan kaj Malnovan Teatron, 
sed ankaŭ necesan monan subvencion kaj 
aktivan spertan helpon. 

La vivo de la Societo estas tre vigla, di- 
versigata per amatoraj koncertoj kaj tre suk- 
cesaj teatraj prezentadoj. 

En „Głos Narodu“ ni legas raporton pri 
kunveno okazinta pro vizito en Krakovo de 
s-ro A. Grabowski. prezidanto de varsovia 
esperanta societo. La kunvenon finigis de- 
klamoj de s-ro Eska, kupletoj de s-ro Rosen- 
stock kaj Kuhl kaj komuna kantado de esper- 
anta himno. 

Interalie oni proponis, ke dum Kongreso 
estu kantata opero „Halka“ kaj prezentata 
tragedio de Słowacki „Mazepa“ — ambaŭ en 
traduko de s-ro A. Grabowski.) 

Lvovo. „Five o' clocke“ de Lvovaj esper- 
antistoj okazas ĉiumerkrede inter 6—S horo 
vespere kafejo „Sztuka“ (str. Teatralna). 

En Majo komenciĝos du kursoj de Esper- 
anto: unu kondukos s-ro Lazica en Reala 
Lernejo, duan — s-ro Giercuszkiewicz en Po- 
liteknika Lernejo. 


Esperanto en la pola Enciklopedio. La 
pola Enciklopedio Universala de Orgel- 
brand eldonas nun pri la lastaj jaroj 
suplementajn volumojn. En la suple- 
mento al la litero E ni trovas tre fa- 
voran, koncizan, sed enhavoriĉan arti- 
kolon pri Esperanto. Statistikaj datoj de 
la Centra Oficejo pri societoj, libroj 
kaj gazetoj ilustras en ĝi bonege la 
disvastiĝon kaj gradan progreson de 
Esperanto de l’ j. 1889 ĝis 1909 laŭ 
kvinjaraj periodoj. Ne mankas ankaŭ 
en la artikolo sciigoj pri la servoj de 
U. E. A., pri la Akademio kaj Lingva 
Komitato, pri la tutmondaj kongresoj 
k. t. p. La citataj fundamentaj verkoj 
pri Esperanto kaj ĝia historio ebligas 
al la leganto pluan informiĝon. 
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Kronika powszechna. 


= Francja. Paryż. Obecnie Esperanto Austrja— Czechy. Karlin pod Pragą. 
jest wykładany na 95 kursach w różnych | Burmistrz wyasygnował z kasy miejskiej 


dzielnicach miasta. 100 koron tytułem subwencji dla miej- 
Bourg. Miejscowa grupa otrzymała | scowego esperanckiego biura informa- 
od Rady Miejskiej 25 franków. cyjnego. 


Niemcy. Życzliwe artykuły o Espe- 
rancie —w 45 gazetach niemieckich. 

Drezno. Na inauguracyjnym koncer- 
cie nowego towarzystwa „Esperanto* 
było obecnych 1.000 osób, wśród któ- 
rych znajdowali się przedstawiciele wielu 
drezdeńskich instytucji publicznych. 

Lipsk. Powstał tu Esperancki Propa- 
gacyjny Instytut o bardzo obszernym 
zakresie działania (patrz „En Esperantaj 
Societoj“). 

Na kursy zorganizowane przez espe- 
e jo grupe robotnicza uczeszcza 150 
osób. 


Hiszpanja. Gazety: „Le Publicidad* 
i „Diario de Villanueva* umieszczają 
stale kroniki esperanckie. 

Bilbao. Gmina miejska już po raz 
drugi dała redakcji pisma „Nova Sento* 
zapomogi rb. 200. 

Ameryka. F/artford, Conn. Parlament 
stanu debatuje nad wydaniem prawa 
o wprowadzeniu Esperanta do szkół. 

Kolumbja. Prezydent republiki przyjął 
protektorat nad Związkiem Esperanckim 
w Kolumbji. 

Brazylja. Brazylijski kongres espe- 


Hof i. Bayern (Bawarya). Odczyt rancki odbędzie się w czasie od 21 do 


o Esperancie zgromadził 100 słucha- | 24 czerwca w Juiz de Fora. + 
czów; na kursy zapisało się 45 osób. Tablice informacyjne dla publiczności 


Włochy. Genova. Za zgodą prezy- w biurach pocztowo - telegraficznych 
denta miasta w szkołach publicznych | W całej Brazylji są drukowane w języ- 
wieczorowych otwarto 5 kursów języka kach: portugalskim, angielskim, francu- 
Esperanto; uczęszcza 200 słuchaczów | Skim, niemieckim i esp eranckim. 
plci obojga. Rio de Janeiro. Odbywają się kursy 

Rektor Uniwersytetu zezwolił na kursy esperanckie we wzorowych szkółkach: 
Esperanta dla studentów. Prudente de Moraes, Basilio da Gama, 

W gazetach „La Nazione“, „Il Nu- Rodrigues Alves, Josć de Alencar. 


ovo Giornale“, „ll Piccolo“, „La De- | Meksyk. Miejscowe gazety z racji 

mocrazia“ — przychylne artykuły. sympatycznego usposobienia dla Espe- 
Florencja. lzba handlowa dała miej- | ranta — drukują bezpłatnie ogło- 

scowemu t-wu esperanckiemu 40 rb. za- | szenia o esperanckich kursąch, towa- 

pomogi z racji uznania przez nią języka | rzystwach etc. 

Esperanto, jako znakomitego Środka po- Indje. Nowe grupy w Quilon, Tiruvalla 

mocniczego w stosunkach handlowych. ' i Trivandrum. 
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La devo de bona esperantisto. 


Aparteni al ia konvena Esperanta So- | Legi almenaŭ unu fremdan esperantan 


cieto kaj antaŭĉie al loka aŭ nacia jurnalon. 
_ grupo. Elekti kiel korespondantoj -- du aŭ tri 
Ceesti kunsidojn kaj kunvenojn. bonajn alilandajn esperantistojn. 
Aboni kaj subteni nacie-esperantan ga- | Porti esperantan steleton en butontruo 
zeton. kaj ŝlosilojn de Cefeć en poŝo. 


Varbi por Esperanto almenaŭ unu anon ĉiumonate. 
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Cn Esperantaj Societoj. 


Grava poresperanta entrepreno. Dank' al laŭd- 


inda iniciativo kaj helpo de kelkaj oferemaj es- | 


perantistoj estis enregistrita en Leipzig, la fama 
centro de librokomerco la Esperanto-Propa- 
ganda Instituto, kies ĉefa celo estas praktika 
kaj laŭsistema propagando de Esperanto 
per kursoj kaj paroladoj, alcentrigo kaj vend- 
ado de ĉiuj esperantaj eldonaĵoj kaj ĉiuspecaj 
esperantaĵoj (insignoj, poŝtkartoj, bildoj ktp.), 
eldonado de taŭgaj propagandiloj, libroj ktp. 
kaj starigo de fidinda statistiko de nia mov- 
ado. Gesamideanoj estas petataj mendi esper- 
antajojn per la „Propagando-Esperanta Insti- 
tuto“, Leipzig, Kaiser-Wihelm-Str. 15, — ĉar 
la tuta profito de la entrepreno estos uzata 
por tutmonda laŭsistena propagando de Es- 
peranto. Ĉiu ajn librojn, gazetojn, esperantaj- 
ojn, entute ĉion, oni povas ricevi per la In- 
stituto per revenanta poŝto kaj afrank- 
ite. Al grupoj kaj propagandistoj ĝi konsentas 
rabaton. Ĉiu, kiu deziras senpage ricevi la 
interesan ilustritan katalogon de esperantaĵoj, 
postulu ĝin tuj per ilustrita poŝtkarto, uzota 
por ekspozicio. 

Potsdama Esperanto-Centro. Oficejo: Komu- 
nikada Societo, Brandenburger - Strasse, 71, 
Potsdam. 

Formiĝis en Potsdamo komitato por la en- 
konduko de Esperanto en la praktikan vivon, 


| 
| 
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konsistanta el anoj de urbaj aŭtoritatoj, de la | 
Komunikada Societo, de la Societo por Ko- | 


merco kaj Metio, kaj de aliaj interesuloj. 

Por atingi tiun ĉi celon estus grandvalore 
ricevi precizajn sciigojn de ŝtataj kaj urbaj 
aŭtoritatoj, de institucioj por komunikado, de 
firmoj en la industria kaj komerca fakoj ktp., 
enlande kaj eksterlande, kiuj jam partoprenas 
en la esperantista movado, kaj laŭeble trovi 
ilin pretaj por komuna, sistema agado en la 
estonteco. 

La subskribita estraro de la Komitato pro 
lo esprimas al vi la peton, ke vi afable sendu 
tiajn sciigojn, publikaĵojn, katalogojn ktp., kaj 
Ĉiuspecajn materialojn, kiuj rilatas la demand. 
on, al la oficejo supre citita, dironte jam nun 
sian dankon por via penado. 


p Vosberg D-ro Ad. Schmidt 
Cefurbestro delaReĝa Universitata profeso- 
restadejo Potsdam, ro, estro de la Reĝa 


no de la Supera  Meteorologia-Magne- 
ambro de la Prusa ta Observejo ĉe Pots- 
reprezentado. dam. 


Universala Esperanta Asocio. La komerca 
fako de U. E. A. komencis la eldonadon de 
„Komerca Buleteno“. Ĝi aperas kiel senpaga 
aldono de „Esperanto“ kaj estas sendata al 
Komercaj Konsuloj, kiuj estos ĝiaj ĉefaj kun- 
laborantoj. Se tiu provo donos kontentigan 
rezultaton, la „Buleteno“ regule aperos dum 
1011 j. 

De la 1-a Aprilo ĝis 20-a Junio okazos en 
Berlino grava /nternacia ekspozicio por vo- 
jaĝo kaj turismo, ĉe kiu Esperanto kaj U.E.A. 
havos apartan lokon. La dirita ekspozicio uzis 
la servojn de U. E. A. por konigi la ckspo- 
zicion fremdlanden, speciale per gazet-arti- 
koloj. 

Ĵus aperis la /-a Aldono al la Oficiala Jar- 
libro, kiu enhavas ĉiujn adresojn de novaj 
Delegitoj, ŝanĝojn ktp. Ĝi estas necesega al 
la personoj, ofte uzantaj servojn de U. E. A. 

La proponoj, ekzamenotaj de la //-a Kon- 
greso de U. E. A. (Antverpeno 26-30 Aŭgusto 
1911) devas esti kiel eble plej baldaŭ send- 
atej al la Centra Oficejo. La lasta tempolimo 


estas la 25-a de Junio. ra; 
(Oficiale komunikita). 


Ĉiostudenta Asocio. Ĝia celo estas: 

1. Unuigi progreseman gestudentaron de 
ĉiuj kategorioj de la tuta mondo en unu 
centra organizacio. Kulturigi kaj konservadi 
konstantan kontinuon inter studentoj divers- 
naciaj. 

2. Alproksimigadi societanojn al amika 
reciprokeco sur la bazo de ideoj de Libera 
Penso, Pacifismo, Abstinentismo, Esperant- 
ismo kaj tiel disvolvigi ankoraii pli forte sent- 
ojn de solidareco kaj frateco. 

3. Fratigadi gestudentaron kun laboristaro 
kaj subteni ĝin morale kaj laŭeble mone en 
ĉiuj ĝiaj agadoj progresemaj, farataj en limoj 
de leĝo; sekvadi ĝian agadon en apartaj 
landoj. 

4. Influi la disvastigadon kaj la propa- 
gandon de tendecoj tuthomaraj inter student- 
aro kaj laboristaro kaj plialtigon de ĝia kul- 
tura laboro inter popolo. 

b. Havigi al ĉiuj bezonantaj per la pero de 
diverstakaj delegitoj senpage ĉiujn sciigojn 
utilajn pri ilia profesio kaj detalajn informojn 
pri loka studenta vivado. 

Skribu al Redakcio de „Gestudentaj lute" 
resoj“, Jóża Mare$, Luhaĉovice (Moravujo). 
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Du proponoj. 


l. 

D-ro Kazimierz Bentkowski el Kamieniec 
Podolski skribas al ni: 

„Esperantistoj ĉiam kaj ĉie skribas la nom- 
ojn de aŭtoroj — kaj ĝenerale ĉiujn nomojn — 
laŭ originala, nacia skribmaniero. Ne ĉiuj ja 
scias kaj povas scii, kiamaniere oni devas el- 
paroli originalajn nomojn francajn, anglajn, 
svedajn, hispanajn k. t. p. Tre bone solvos Ĉi- 
tiun maloportunaĵon Esperanto: oni skribu 
nomojn /afifonetike esperante t. e.: anstataŭ 
Shackespeare — Sekspir, Chopin — Ŝopen, 
Baudellaire — Bodler, Bordeaux — Bordo ktp. 
Apude en krampoj — oni povas skribi nomon 
laŭ ĝia originala skribmaniero. 

Mi pensas, ke tio estus ĝusta kaj tre dez- 
irinda ne nur por mi.“ 


l. 
D-ro J. Fels el Lvovo skribas: 
„Preskaŭ en ĉiu pli aŭ malpli granda urbo 
ekzistas esperantaj societoj, kluboj aŭ apartaj 
esperantistoj. Tamen oni ofte plendas, ke vi- 


zitante ian urbon, oni ne trovis tie esperant- 
istojn. Kaŭzo de tio estas, ke ne Ĉiuj esper- 
antistoj konas adresojn de Societoj, ne Ĉiuj 
do povas antaŭkomuniki sian alvenon por 
tiamaniere atendigi samideanojn. Mi proponas 
jenan forigon de ĉi-tiu maloportunaĵo: ia en- 
treprenisto aŭ fabriko eldonu grandajn, bel- 
ajn, ladajn ŝildojn kun esperanta stelo kaj 
surskribo: 


ESPERANTA KLUBO 
GE SMALO o. e me, JAA | Nee. 
KIIDNENOJ ĜIU NAGA 190 a ots 
ĴETOJ", h. vespere. 


Tiajn ŝildojn devus aĉeti ĉiuj kluboj kaj 
pendigi ilin sur facile videblaj lokoj en staci- 
domoj (antaŭĉie) kaj en hoteloj, kafejoj k. c. 

Mi pensas, ke la ŝildoj estus ne nur bonaj 
kaj bezonataj orientiloj sed ankaŭ bonaj pro- 
pagandiloj.“ 

Ĉiujn esperantajn gazetojn ni petas represi 
ĉi-suprajn proponojn. 


Korespondaĵoj. 


Lvovo. Nia grupo, ekzistanta nun plenajn 
kvin jarojn, estas jam tute firmigita. La klub- 
ejo estas granda apartamento, kiu ĉiun lundon 
kaj jaŭdon tute pleniĝas kaj prezentas viglan 
kaj gajan esperatujon. La grupo kalkulas nur 
pli ol 50 verajn anojn, sed de ili estas tridek 
parolantaj flue Esperanton. Ni jam trapaŝis la 
fajran provon: ĉesis en nia urbo la pajla fajro 
de l' esperantismo, la scivoluloj kaj suprajaj 
diletantoj defalis kaj restis firma rondo de fi- 
deluloj, kiuj amas kaj konas Esperanton. 

Ekzistas en Lvovo ankaŭ malmultaj lertaj 
esperantistoj soluloj, kiuj tamen el diyersaj 
metiaj aŭ flankaj kaŭzoj ne aniĝas al la es- 
peranta societo. 

Ĉiumonate ni havas en nia societejo bone 
aranĝitajn muzike-dramajn prezentadojn, en 
kiuj eminentiĝas ĉiam pro sia vere artista lud- 
ado s-ino Bohin kaj f-ino Brandes, s-roj La- 
zica kaj Engel, kiuj kun vera „arteco verkas 
ka ludas komedietojn kaj monologojn, — s-ino 


Fels, la belsonanta dekiamantino kun siaj du 
filinetoj, kaj aliaj. — Ofte ni vizitas kafejojn 
aŭ restaŭraciojn, propagandante tie per laŭta 
interparolado Esperanton kaj precipe en so- 
mero ni aranĝas kunajn, gajajn ekskursojn. 
Nia prezidanto d-ro Skalkowski laboras 
ĉiam senlace por Esperanto, same la vicpre- 
zidanto, juĝeja senatano s-ro Vjejlovski, nia 
sekretario s-ro Adler kaj aliaj geanoj. Sincer- 
an laŭdon meritas s-ro Wl, Giercuszkiewicz 
varmega esperantisto, kiu revivigis tie-ĉi la tek- 
nikistan grupon. — La 9-en de marto d-ro 
Fels havis esperantan legadon pri la Lvova’ 
societo por unua kurac-helpo kaj ĝia agado 
en jaro 1910. La esperanla raporto estas pres- 
ita en la jara raporto de la societo kaj estas 
dissenda al ĉiuj 2000 anoj; do bona propag- 
andilo.— Tiel devas ĉiu agi ĉe ĉia ajn okazo 
kie kaj kiel li nur povas por nia sankta afero 
ĝis ĝi fariĝos proprajo kaj beno de la tuta 
homaro. D-ro Fels. 


ESPERANTYSTA POLSKI 


Londono. La 17 an de Marto okazis ĉi-tie 
grava propaganda kunveno, kiu estis por ni 
signifoplena kaj kvazaŭ epokodona. Ĝi okazis 
sub alta patronado de iliaj gemoŝtoj la princo 
kaj princino de Connaught kaj sub persona 
prezido de liaj gemoŝtoj, la urbestro kaj urb- 
estredzino de Londono. 

S-ro Vezey Strong — nuna ĉefurbestro — 
tre konvinke parolis ne nur pri la granda 
utilo de Esperanto, sed ankaŭ pri ĝia neceso 
en nuna tempo. Li opiniis, ke nenio pli bone 
alkondukos al internacia paco ol tiu inter- 
komprenigilo. Li mem spertis ian ĉarman 
spiron de „nova sento“ ricevante multajn gra- 
tulajn leterojn de esperantistoj (ankaŭ de d-ro 
Zamenhof) pro sia urbestriĝo. Sekvis paroloj 
de kol, Pollen, s-ro W. T. Stead (red. de 
„Review of Reviens“), s-ro Mudie kaj s-ro 
E. Privat. En koncerta parto belaj deklamoj 
kaj kantoj pruvis belsonecon de nia lingvo. 
Ĉeestis pli ol 300 personoj. Ad. Ŝ. 


——— — Rn 
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Charków. Odbył się tu wieczór esperancki 
muzykalno - wokalny. Bogaty program między 
innemi zawierał pieśni esperanckie, które 
z właściwą sobie tinezją i ekspresją wykonała 
autorka pięknych melodji, kompozytorka p. 
Norwind-Dawidow, nasza warszawska „sami- 
deanino*, czasowo bawiąca w Charkowie. 

Koncert zgromadził przeszło 1000 słucha- 
CZ0W. 


Zaporoże-Kamienskoje. Nasz „samideano“ p. 
Br. Radzimiński pisze do nas o koncercie 
esperanckim i wieczorze tanecznym. Jeden 
i drugi udały się w zupełności, gromadząc 
bardzo liczną publiczność. Z załączonej foto- 
grafji pięknej dekoracji sali balowej sadzi- 
my, ile pracy włożyli dzielni esperantysci z Za- 
poroża w urządzenie tego wieczoru, uwieńczo- 
nego zasłużonym powodzeniem. 

Sprawa nasza ma tam wielu przyjaciół i wy- 
znawców. 


En Esperanta Familio. 


(Felietono.) 


Se vi, samideanoj, havos okazon viziti 
Lodz'on, tiun „polan Manchester'on* kun ĝia 
enuiga, monotona komerca vivo, — se vi in- 
ter fremduloj soifos varman, hejman akcept- 
on, — se vi volas pasigi kelkajn minutojn vere 
mildajn — iru al Lodzaj esperantistoj, vizitu 
ilian kunvenon de „familio“. 

Vi tion neniam bedaŭros... 


Mi eniras en la belan loĝejon de Esper- 
antista Societo. 

— Ho, kia gasto! kiel vi fartas, sinjoro 
Birdo? — salutas min per sia belsona voĉo 
s-ro Anteko. — Iru, kara Birdo, mi vin pre- 
zentos al anoj de nia familio. 

— Al via familio? — demandas mi mirig- 
ita.— Ĉu vi tie-ĉi estas kun la viaj parencoj? 

— Ah, tute ne —ni ĉiuj, sentantaj en koroj 
animon esperantan, formas familion, en kiu 
ĉiuj havas siajn specialajn nomojn kaj task- 
ojn. Jen rigardu: alproksimiĝas Violono kaj 
Fajfanto... Cetere vi ilin jam, Ŝajnas, estas 
konata.. Violono, Fajfanto! alvenu... rigardu, 
kian gaston ni havas... 

— Estu bonveninta, s-ro Birdo — per pre- 
dika veĉo diris s-ro Fajfanto — ni vin akceptas 
kiel anon de familio, 


Interparolante ni alplproksimiĝis al tablo, 
ĉe kiu tre simpatia „familianino“, s-ino Persono 
kun ne malpli simpatiaj kunulinoj, kies „fami- 
liajn“ nomojn mi ne konas, laboreme pretig- 
aĉis vespermanĝon. 

Ni sidiĝis. Vigla interparolado, lerte sub- 
tenata de serioza s-ro Ago kaj poeziplena 
Brunulo, vere esperanta, ĉar verdkolora, li- 
kvoro, plensimpatiaj najbarinoj — ĉio kreis 
atmosferon, en kiu mi sentis min pli bone ol... 
sed ĉu povas ekzisti komparo. 

Post vespermanĝo komenciĝis amika inter- 
korespondado, kiu liveris al mi novajn impres- 
ojn... 

Mi sentis min tiel kviete, bone, ke mi eĉ 
ne rimarkis, ke jam pasis 7 horoj, kaj vagon- 
aro, per kiu mi intencis reveni mian urbon, 
estis tuj forironta. 

Kun bedaŭro mi adiaŭis „familianojn“, pro- 
mesante al mi mem en plej baldaŭa tempo 
ankoraŭ unu fojon ilin viziti. 


Por belaj minutoj, kiuj por ĉiam restos en 
mia memoro, dankon al vi, „familianoj“ ! Pro- 
gresu ideo, kresku la semo per vi ĵetata, 
grandiĝu la nombro de viaj anoj! 


Piotrków. Birdo. 
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Bibliogratio. 


Ornitologia Vortaro oklingva de | 


birdoj Eŭropaj. 


P. E. Stojan. Prova litografia eldono de la . 


aŭtoro. S. Peterburg 1911. Paĝoj 216. Prezo 
1 „S (2,50 fr.) Ĉefa tenejo: Librejo Esperanto, 
Tverskaja 26, Moskva. Ruslando. 


Tiu-ĉi vasta verko pri la ornitologia termin- 
aro estas, kiel nin sciigas la alitoro en la 
postparolo, nur triono de la tuta materialo pri 
Eŭropaj birdoj, kiun li kolektis dum tri jaroj, 
kaj kiun li intencas eldoni tipografie, se la 
esperantistaro aprobas lian laboron kaj, se la 
nuna eldono je 200 ekz. estos disvendita. 

Ni varmege deziras, ke tiu-ĉi grava verko 
veku inter niaj scienculoj-specialistoj la inte- 
reson, kiun ĝi tutplene meritas, dank' al la 
drandega laboro, enmetita de l' aŭtoro en sian 
verkon. Kia ajn estos la fina opinio de la est- 
onta faka komisio, kiu donos al ni oficiale 
devigan vortaron de birdonomoj, la vortaro de 
s-ro Stojan estas grandvalora antaŭlaboro 
kiu multe faciligos al speciala Komisio la 
taskon. 

En sia laboro la aŭtoro distingas du mal- 
samajn partojn. La unua estas seplingva (aukaŭ 
pola) nacia terminaro, kiun li ĉerpis el fid- 
indaj sciencaj verkoj kun ĝia nuna malordo 
kaj diverseco. Gi restos profitebla materialo 
sendepende de la valoro de la dua parto, t. e. 
de la esperanta terminuro, kiu estas lia per- 
sona propono. 

Estas tute neeble en bibliografia notaĵo 
priparoli la grandegan materialon, postulantan 
vastan artikolon, por kiu nia „Scienca Revuo“ 
estas la ĝusta loko. Ni volas permesi al ni nur 
unu feneralan rimarkon. Laŭ nia opinio la aŭtoro 
tro malfaciligas al si la taskon, celante ide- 
alan ornitologian esperantan terminaron, kiun 
li tormas ofte sendepende de la internacieco, 
videbla en multlingva paralela nomaro, se tiu- 
ĉi ŝajnas al li zoologie erara kuj malĝusta, 
S-ro Stojan diras: „Mi ĉiam penas esprimi en 
nomo kaj alnomo realajn ecojn de la birdo 
kaj opinias maltaŭga simplan kopiadon de la 
latina jargono“. Tiu-Ĉi reformema metodo 
ŝajnas al ni esti tro radikala. La aŭtoro ja 
mem "preferis doni en la oklingva vortaro la 
unuau lokon al la terminologio latina, kiu 
estas la plej internacia en la rfatursciencoj. An- 


kaŭ al s-ro rektoro Boirac nur la cirkonstanco 
permesis diveni en la diversaj naci-esperantaj 
vortaroj la ĝustan sencon de multaj birdo- 
nomoj, ĉar ili estis ĉerpitaj el la „latina ĵar- 
gono“. A. G. 


Elementoj de la geometrio absoluta 


verkitaj de Dr. Cyrillo Vóros, profesoro de 
l' piaj lernejoj, eldonitaj en Budapesto. 


Prof. C. Vóros donas al ni en sia libro 
diversajn hipotezojn pri paralelaj linioj, kiuj 
ekzistis de l' tempo de Euklido (300 jaroj 
a. Kr.) ĝis la komenco de l' deknaŭa jarcento. 

En la unua parto prof. C. VUros prezentas 
la vicon de teoremoj, rilatantaj teorion pri an- 
guloj, normaloj, trianguloj kaj cirkloj, kompar- 
ante la metodojn de eminentaj esploristoj 
(Gauss, Bolyai, Lobaĉevski, Riemann) kun la 
fundamenta geometrio de Euklido. 

La dua parto estas konsakrita al la trigono- 
metrio. Ĉi-scienco, disvolviĝante kaj pliprofund- 
iĝante, formis ĝis niaj tempoj tri diversajn 
sistemojn, konatajn sub nomoj: trigonometrio 
ordinara aŭ parabola (Euklida), trigonometrio 
hiperbola kaj trigonometrio elipsa. Prof. V. in- 
tencas montri la komunajn ecojn de ĉi-tiuj 
sistemoj. 

Fine, la tria parto estas dediĉita al ele- 
mentoj de la spaca geometrio. 

La definitiva rezultato de "esploradoj de 
l aŭtoro estas opinio, ke — kvankam la mo- 
dernaj geometriaj metodoj enhavas kelkuj di- 
ferencaj ecoj kaj estas gravaj por la disvolv- 
ado de la scienco — tumen la metodoj de 
Euklido, ne nur estas plej multe uzataj, sed 
komplete sufiĉantaj por praktika celo. 

La prelego estas ekstraordinare klara, kon- 
ciza kaj facila. Ig. Td, 


Formortinta Delsuno, 


rakontita de li mem. Zalinger van Zon door 

hem zelf. Originale flandre verkis René Ver- 

mandere, Esperantigis Oscar van Schoor. 

Antverpeno 1910, Centra Esperantista Belga 
Oficejo. Paĝ. 120. 


Jen bela, lukse eldonita libro. Ĝi estas 
presita sur t. n. ĉerpita papero kaj artiste 
ilustrita per multaj bildetoj. Same bele, kiel la 
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eksteraĵo, prezentas sin la enhavo de la verko, 
kiu estas unu el la plej interesaj el la nun- 
tempa flandra literaturo. Se ni aldonas, ke la 
tradukinto ne ŝparis penojn por konservi la 
freŝecon de la originala stilo, ni ne bezonas 
pli paroli pri tiu verko; niaj legantoj konas 
jam pluajn detalojn pri la enhavo k. t. p., el 
la interesa „Konkurso“, kiun anoncis „Belga 
Esperantisto“, kaj pri kiu ni vaste raportis en 
la antaŭa numero de nia revuo (p. 30). 
A. G. 


Amoro kaj Psiĥe 


de Lucius Apeljus, trad. el la latina Originalo 
Emilo Pfefer (Esper. Bibl. Int. N: 14/15). 
Prezo 0.20 g. 

La fama fabelo pri Amoro kaj Psilie, tra- 
dukita jam en ĉiujn lingvojn, aperis en esper- 
anta traduko. Ĉarma, fantaziplena enhavo, 
delikata stilo de aŭtoro kaj fine bela kaj fi- 


dela traduko faras ĉi-tiun libron vera trezoro 
por amantoj de literaturo bela. 


Harmonio kun la Eterneco 


Paco, forto, feliĉego — de AP. W. Trine, trad. 
de Fr. Skeel Giórling, London, G. Bell 8 
Sons. Prezo 1.70 Mk., eleg. bindita. 
Simple kaj populare prezentitaj moralaj in- 
struoj, laŭ teorio de panteista mondokom- 
preno, faras la libron tre interesa kaj stud- 
inda. 


Karmen 


de P. Marimĉe, el la franca lingvo tradukis 
Sam. Meyer, eld. de Hachette & C-o, Paris. 
Prezo 1,25 fr. 


La nomo de fama tradukinto diras sufiĉe 
pri alta kvalito kaj beleco de traduko de ĉi- 
tiu Ĉarma, belstila verko. 
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Revuo de la Gazetoj. 


NOTO. En ĉi tiu fako ni regule citas ricevatajn interŝanĝe gazetojn en Kronologia vic- 
ordo—laŭ tempo de ilia ricevo. 


(23/11) Semo (Marto). La redakcio demandas 
s-ron H. H., kiu skribis en „Esperanto“ alarm- 
an nrtikolon: „Tro da gazetoj”: „Al g. „Esper- 
anto“ (H. H.). Ni petas s-ron H. H. rakonti al 
ni: Kiel li opinias ekinteresigi la homaron al 
nia afero nur per pure esperantaj ĵurnaloj, 
respektive j. „Esperanto“, se en iu lando ne 
ekzistas esperantistoj aŭ, se ekzistas, ili dorm- 
as kaj se la nacia gazetaro rifuzas enpresl 
Ĉion ajn koncerne al Esperanto?“ — La res- 
pondo nin ankaŭ interesas. 

En la frunta, bulgar-lingva artikolo ni legas: 


„Registaroj estas konservativaj. Ili akceptas 
nenion, kio ne estas ekzamenita per multaj 
jaroj.. Registaroj ne donas iniciativon: ĉiam 
iniciatas socio... Tiuj, kiuj atendas iniciativon 


de registaro, kiuj atendas zz ua. ne 
aj spekulativa 


indas vivi en nia intenziva 
tempo: ili estas ŝafin-animaj sentaŭguloj“. 
Bonega propaganda artikolo! La „Semo“ 
estas modele bona propaganda gazeto! 
Krom tio ni ricevis: 
(CII Germana Esperantisto (Marto). 
(20111) Voĉo de Kuraoistoj (Aprilo). 
(21|) Brazila Esperantisto (Jan. —Febr.). 
(21/111) Internacia Scienca Revuo (Febr.)' 
(21/II[) La Holanda Pioniro (Marto). 


(22/111) German-Aŭstria Esperantisto (Marto). 
(22/111) La Esperantisto (Februaro). 

(28|111) Hungara Studento (Marto). 

(23|111) Kataluna Esperantisto (Febr.). 

(23/lll) Belga Esperantisto (Marto). 

(23/111) Esperanto-Folket (Marto). 

(28IIII) Esperanto (20 Marto). 

(26/111) La Esperantisto (Marto). 

(20/111) Greklingva Esperantisto (Jan. —Febr.). 
(20/[11) Juna Esperantisto (Marto). 

(26|II1) Itala Esperantisto (Nov.—F ebr.). 
(27|) La Ondo de Esperanto (Marto). 
(27/111) Kaukaza Esperantisto (Februaro—lI-a) 
(27111) Espero Katolika (Februaro), 

(28/11)) Germana Esperanto-Gazeto (26 Marto). 
(30111) Lingvo Internacia (Marto): 


Ni devas konservi la Fundamenton, ne ĉar 
ni trovas ĝin bonega, sed ĉar ĝi estas funda- 
mento: kaj, ke ĝi povis fariĝi fundamento, tio 
sufiĉe pruvas ĝian bonegecon. Sur ĝi estas 
bazita bela kaj neŝancelebla fortikaĵo, kiu 
venke, de dudekkvin jaroj, kontraŭstaras Ĉiujn 
plej danĝerajn atakojn. Cu tio pli ol la plej 
sciencaj argumentoj, ne montras, ke la bazo 
estas bona? Kiam ni vidas potencan kverkon, 
larĝe disetendantan folioriĉan branĉaron, halt- 
igantan la ventegon, kies blovigadon ĝi ridas, 
ni ne demandas nin, Ĉu ĝiaj radikoj estas for- 
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tikaj; esplori ilian kvaliton Sajnas al ni sen- 
utile, kaj pli senutile Sajnas esplori, ĉu ili ne 
estas plibonigindaj. A 

Ni lasu la Fundamenton trankvila. Gin ni 
ne ataku, ĝin eĉ ni ne defendu. Gi sin de- 
fendas per si mem; per ĝi iam Esperanto 
triumfos, kaj oni tiam eble komprenos, kiel 
vanaj estas la nunaj klopodoj de ĝiaj atak- 
antoj kaj defendantoj. 

(30/1lI) Amerika Esperantisto (Marto): 

Oni scias, ke la germana lingvo estas eble 
la plej forta, la franca la plej bela, la angla 
la plej preciza; sed ĝis la nuna tempo oni ne 
plene komprenis, ke nun ekzistas lingvo, kiu 
posedas samtempe Ĉiujn tri dezirindajn ecojn. 
Krom Esperanto, kiu videble posedas forton, 
belecon kaj precizecon, ne troviĝas en la 
mondo lingvo, kiu tiel perfekte kombinas 
tiujn tri necesajn ecojn, kaj prezentas ilin por 
la uzado ĉe homaro. Tial, se oni deziras pa- 
roli samtempe forte, bele kaj precize — oni 
uzu Esperanton! 

(31]III) Le Monde Esperantiste (Marto): 

Laŭ la komercaj kaj sciencaj vidpunktoj, la 
aliaj lingvoj povos sukcese konkuri kun la 
nia; sed kiam oni volos esprimi la plej deli- 
katajn sentojn de l' homa spirito, kaj tion far 
per la plej ĉarmaj, poeziaj vortoj, oni nepre 
devos sin turni al la latinaj muzikplenaj lingvoj, 
inter kiuj estas la nia. Forto donas potencon, 
sed ne ĉarmon. 

(31111) Esperanta Penso (Marto) Revuo de 
esperantistaj laboristoj, anoj de Esperanta 
Ekskursa Societo en Santiago (Chili); his- 
pane kaj esperante; monate; jarabono „5 1.00; 
red.: Santiago de Chili, Casilla 2850. 

(31/111) Sarta Stelo (Marto). 

(31/111) Gazeto Hispana (Marto). 

(3[IV) GermanaEsperanto-Gazeto (2 Aprilo). 

(2/IV) Esperanta Informilo (Ni 5, 10 Marto). 
Bedaŭrinde ni ricevas „Informilon“ regule kun 
minimume trisemajna malfruiĝo. 

(4|IV) Internacia Polica Buleteno (Aprilo). Pri- 
vata organo de la policaj Societoj kaj izolaj 
Policistoj - Esperantistoj; monate; esperante; 
redakcio: Polica Prefektejo, Paris; abon- 
prezo „S 0.80. — „Bultenon“ povas aboni nur 
policaj Administracioj kaj policistoj. — La 
gazeto celas plifaciligon de la ĉiulandaj po- 
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licaj interrilatoj. Gi estas redaktata de s-ro 
A. Miguiere, policinspektoro, prezidanto de 
la Polica Klubo en Parizo. — Ni deziras suk- 
ceson! 


(4|IV) Laborista Esperantisto (Marto). 

(4|IV) Internacia Socia Revuo (Aprilo). 

(4|IV) Juneco (Marto). 

(5IIV) La Dek-Sepa (Aprilo). 

(5/([V) Oficiala Gazeto Esperantista (Marto). 

(IV) Rund um die Welt (Aprilo). 

(CIV) Germana Esperantisto (Aprilo). 

(Ż|IV) Franca Esperantisto (Aprilo). 

(9f1V) La Movado (Aprilo). 

(VIV) La Revuo (Aprilo). 

(10/IV) Gestudentaj Interesoj (Januaro) monate; 
esperante, pole, germane; pri studentaj inte- 
resoj; abonprezo 1.50 Mk.; red.: Jóża Mares, 
Luhaĉovice, Moravio - Aŭstrio. — Noton 
pri reprezentata de la gazeto -- „Ĉiustudenta 
Asocio“ — ni donas en fako: „En Esperantaj 
Societoj“. 

(10/IV) Ĉasopis Ĉeskych Esperantisti (Marto). 

(10JIV) Kaukaza Esperantisto (17/30 de Marto). 

(10JIV) Esperanto (5 Aprilo) Aldono: Ao- 
merca Bulteno (Aprilo). 

(10JIV) Bulletin Officiel (Aprilo). 

(10/IV) Mitteilungen (Aprilo). 

(10JIV) Helpa Lingvo (Marto). 

(12//V) Germana Esperanto-Gazeto (9 Aprilo). 

(12/1V) Efio Esperantista (Marto). 

(12]IV) Nova Sento (Aprilo). 

(17/1V) Tutmonda Espero (Aprilo). Ĝi estas 
redaktata nur esperante kaj kostas gy 1.60 jare. 

(17(IV) Verda Stelo (Marto). 

(17/IV) Paris-Esperanto (Aprilo). 

(17/IV) Fervoja Esperantisto (Aprilo). 

(18]IV) Antaŭen Esperantistoj (Decembro). 

(18/1V) Belga Esperantisto (Aprilo). 

(18|IV) La Holanda Pioniro (Aprilo). 

(18|IV) Juna Esperantisto (Aprilo). 

(18/'V) Kataluna Esperantisto (Marto—Aprilo). 

(18|IV) Germana Esperanto-Gazeto (10 Aprilo). 

(18|IV) Internacia Stenografia Gazeto (Aprilo). 


Protestindajoj. 


Plej akre oni devas protesti kontraŭ tio, ke 
kelkaj esperantaj gazetoj represas altruditajn 
de la eldonantoj tute falsajn opiniojn kaj re- 
cenzojn pri esperantaj gazetoj aŭ libroj. Tro 
da indulgeco estas ja malutila: 

Ni iam legas: 

„La gazelo X.X. estas pcesita sur 16 bele 


ilustritaj paĝoj kun bela kovrilo; ĝi estas 
bonege reduktata en tre bonstila Esperanto; 
ĝi estas presata en tiom da miloj de ekzem- 
pleroj“ k. t. p. 

Similaj recenzoj ofte estas de l' komenco 
ĝis fino — malvero: la gazeteto estas nek 
bele ilustrata, nek bonstila, nek belkovrila. 
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Kial fari ne merititan reklamon? 

Same oni povas diri pri libroj: ili preskaii 
Ĉiuj estas „belegaj“, „interesegaj“, „bonegaj“; 
tradukoj — ofte multeraraj — estas „lertaj“ 
„fidelaj“, „bonegaj“ k. t. p. 

Ni protestas! Estas dezirinda pli da vera, 
honesta kritik-kuraĝo! 

Estas mirinda stranga esperanta gazeto 
Ss. t. „Monato“: ok - malgrand - formataj paĝoj 
sen kovrilo; enhavo: fragmento el artikolo de 
„Esperanto“, „Tro da gazetoj“, ĉe fino de 
I unua paĝo titolo: 


„Suterado de Verter“ 
sekvo komencas (!) sur paĝo 10. 


kaj sur la inversa paĝo — represo de „Su- 
ferado de Verter“, presita antaŭ nelonge en 
„Esperanto“; sur antaŭ- kaj lasta paĝetoj: 
listo de ricevitaj gazetoj, kelkaj vortoj pri ia 
libro kaj — nenio pli. 

Kia estas celo de la eldonajo? 


Vere mirindega estas la abonprezo de la 
gazeteto: 2 g$ jare (!!!). 


Ni petas ĉiujn esperantajn Redakciojn sendi al ni interŝanĝe po 2 ekz. de iliaj ga- 
zetoj— „Polan Esperantiston” ni sendos al ĉiuj esperantaj gazeloj senescepte. 


angulo humoraĵa. £ 


Letero de matematikisto. 


Kara E2ardo! 


Ne pl min por mia silentado kaj rapi2 sci- 
igi min, kiel Vi ĉiuj fartas kaj ĉu Via bo- 
pa3no jam forveturis. Mi dankas por la afablaj 
invitoj, sed pro diversaj kaŭzoj mi povas nun 
ne 4 sovion tuj forlasi ne b viziti en la vilaĝo. 
6 ame bela restos la vetero, atendu min en 
Ttempro, nature — se ne 8Sazos ia malhelpo. 
Ape9 nun mi havas sciigon de mia frato, 101u 
mi ricevis leteron el 100ra Afriko. 

Via Kal0000. 


Ni forkuru. . 

Maljuna generalo promenas sur strato kaj 
vidas apud pordego de unu domo malgrandan 
knabeton, kiu vane penas atingi per maneto 
butonon de elektra sonorilo. La generalo 
kompateme demandas: 

— Ĉu vi bezonas pordiston? 

Silento. 

— Ĉu eksonori? 

— Jes, jes, sinjoro, eksonoru! 

La generalo surpremas la sonorilan butonon. 

Vizaĝo de malgrandulo heliĝos per gajega 
rideto kaj li diras: 

— Nu, ni forkuru, pordisto tuj venos... 
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En redakcio. 


Sekretarto: Sinjor' redatoro! oni alsendis | 


kalkulon de tajloro. 


Tal 


Redaktoro: Mi petas respondi al li en „Re- 
spondoj de la redakcio“, ke ĝi estas skribita 
mallerte, ke la stilo estas malbona, ke la 
temo — banala kaj, ke la manuskripto estas 
ĵetita en Korbon. 


Mirinda simileco. 
— Vi estas tiel simila al via mortinta frato, 
ke mi eĉ ne scias, kiu el vi mortis! 


Sprita konkludo. 

Profesoro: La statistiko montras, ke pli ol 
70,| da malliberuloj estas fraŭloj. Kion do ni 
povas konkludi? 

Studanto: Ke la homoj preferas sidi en 
malliberejo, ol edziĝi. 

(„La Ondo de Esperanto“.) 


— — 


Iluzio de dubinda valoro. 
= cu vere, s-ro doktoro, viroj edziĝintaj 
vivas pli longe ol fraŭloj? 
— Ne, sinjorino, ili nur havas tian im- 


| preson. 
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NADESLANE. 


Od Zarządu Polskiego Towarzystwa Esperantystów w Warszawie. 


Przystępując do działalności swojej — 
Nowy Zarząd Polskiego Towarzystwa 
Esperantystów zwraca się niniejszym 
do Członków T-wa z prośbą o poparcie 
jego usiłowań. 

Zarząd pragnie, w miarę sił i moż- 
ności, wypełnić swoje zadanie z jak 
najowocniejszym skutkiem dla umiłowa- 
nej sprawy. 

Odczuwając całą odpowiedzialność, 
włożoną nań w tak ważnej dla rozwoju 
T-wa chwili, Zarząd nie może nie 
zwrócić uwagi, że wszelkie zamierze- 
nia jego o tyle tylko cel swój osiągną, 
o ile poparte będą przez Was, Sza- 
nowni Członkowie. 

W nadziei, że głos ten znajdzie od- 
dźwięk wśród esperantystów, chcemy ni- 
niejszym powiadomić ich o najbliższych 
naszych zamiarach. 

Uchwaliliśmy urządzać w pierw- 
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Konkursoj kaj problemoj. 


Pro abundeco de materialo ni pro- 
krastas problemojn ĝis venonta numero. 

Ni rememorigas al niaj Estimataj Leg- 
antoj enigmon, je kiu ni ricevis ĝis nun 
tre malmultajn respondojn. 
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szy czwartek każdego mie- 
siąca w lokalu T-wa „Uranja* (Bracka 
Ne 18) miesięczne zebrania członków, 
urozmaicone odczytami, wykładami, po- 
gadankami, deklamacjami i t. p. 

Mając na uwadze konieczność usta- 
lenia budżetu i uregulowania rachun- 
ków oraz określenia rzeczywistej liczby 
członków, Zarząd najuprzejmiej prosi 
Szan. Członków o łaskawe potwierdze- 
nie należenia swego do T-wa i o wnie- 
sienie składki członkowskiej za cały rok 
z góry (w jednej lub dwu ratach mie- 
sięcznych). 

W tym celu Zarząd rozeszle „Re- 
spondilo*, które po wypełnieniu należy 
przeslać na ręce skarbnika T-wa D-ra 
Ludwika Chybczyńskiego (Warszawa, 


Szopena 1). 
Zarząd 
Polskiego T-wa Esperantystów 
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Respondoj de la redakcio. 


Al s-ro R. I. Elleder en Vladivostok. Ni 
tre dankas vian korekton. 

Al s-ro Juljan Tuwin en Lddz. Via bela 
traduko estos presata — laŭ via konsento — 
aŭtune. Aliajn tradukojn ni petas alsendi. 

Al s-ro Kamiński en Kołomyja. Koran 
dankon pro artikolo „en Filatelisto“. 
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Mi deziras korespondadi pri numismatiko — letere, p.-karte aŭ ilustr. p.-karte. Mi tuj 
respondas. K. Vidikovski, 2833 Livingston st., Philadelphia, Pa., U. S. A. 


Ĉiu abonanto havas rajlon senpage presigi en „Pola Esp.” 2 anoncojn po 3 linioj. 


Od Wydawnictwa. 
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Tel. 204-60. 
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Sekretario 


M. Czerwinski 


Presejo: L. Boguslawski, Varsovio. Ŝ-to Krzyeka 1), tel. 196-62. 


istego znaczenia (np. ĝoji je tio 
cieszyć sie z tego; malsana je 
la okuloj chory na oczy; enuo 
je la patrujo tesknota za ojczy- 
zną i t. p.) jasność języka wcale 
wskutek tego nie szwankuje, al- 
bowiem w tym razie wszystkie 
języki używają jakiegokolwiek 
przyimka, byle go tylko zwyczaj 
uświęcił; w języku zaś między- 
narodowym sankcya we wszyst- 
kich podobnych wypadach nadaną 
została jednemu tylko przyimkowi 
je. Zamiast przyimka je używać 
też można biernika bez przyimka 
tam, gdzie nie zachodzi obawa 
dwuznaczności. 


15) Tak zwane wyrazy „cudzo- 
ziemskie“ t. j. takie, które wię- 
kszość języków przyjęła z jedne- 
go obcego źródła, nie ulegają 
w języku międzynarodowym ża- 
dnej zmianie, lecz otrzymują tylko 
pisownię języka Esperanto; przy 
rozmaitych wszakże wyrazach je- 
dnego źródłosłowu, lepiej używać 
bez zmiany tylko wyrazu pietrwo- 
tnego, a inne tworzyć według pra- 
wideł języka międzynarodowego 
(np. teatro — teatr, lecz teatral- 
ny — teatra). 

16) Końcówkę rzeczownika i 
przedimka można opuścić i zastą- 
pić apostrofem (np. Vagner’ zam. 
Vagnero, de l mondo zam. de la 
mondo). 


Stowa pochodne. 


Z kazdego pierwiastka w je- 
zyku Esperanto można zgodnie 
z zasadami gramatycznemi i pra- 
widłami formować sobie wiele wy- 
razów pochodnych. Dzięki temu 
słownik niezbędny dla potocznej 
rozmowy, może być zredukowany 
do rozmiarów minimalnych. Ażeby 
zjednego wyrazu formować inne 
wyrazy, posiłkujemy się : 

1) Końcówkami gramatycznemi- 
np.: koleri gniewać sie, kolero 
Gniew, kolera gniewny, kolere 
gniewnie, mi koleras gniewam się; 
morti umierać, morfo śmierć, morta 
śmiertelny, morfinto nieboszczyk ; 
tuj zaraz, tuja natychmiastowy; 
paroli mówić, parolo mowa, pa- 
rolanto mówca it. p. 

2) Łączeniem słów; np.; eniri 
wchodzić (en w, trt chodzić), eliri 
wychodzić (e/ z, wy...), ałdoni do- 
dawać (al do, doni dawać); ŝvit- 
banejo łaźnia (víti pocić się, ban- 
ejo łazienka) ; vaporsipo parosta- 
tek (vapor' para, $ip okręt). 

3) Dodawaniem do pierwiast- 
ków prefiksów (przystawek) i su- 
fiksów (wstawek , które mają zna- 
czenie oddzielnych słówek ; każdy 
2 nich ma swoje okreśłone zna- 
czenie i znajduje się w słowniku. 


PREFIKSY. 


mal — oznacza wprost przeci- 
wieństwo, np: bona dobry, mal- 
bona zły („nie dobry“ tłómaczy 
sie ne bona), estimi szanować, 
malestimi pogardzać, bela piękny, 
malbela brzydki, bent błogosła- 
wić, malbeni przeklinać. 


bo—powinowactwo, np.: patro 
ojciec, bopatro teść, bopatrino 
teściowa, świekra, frafo brat, bo- 
frato szwagier, filino córka, bo- 
filino synowa. 

ge — dwoje osobników różnej 
płci, np: patro ojciec, gepatroj 
rodzice, mastro gospodarz, gema- 
stroj oboje gospodarstwo. 


ek—poczgtek lub krótkotrwa- 
łość, np: kanti śpiewać, ekkanti 
zaśpiewać, brili błyszczeć, ekbri- 
[i błysnąć. (Porów. sufiks ad). 


re— zwrot, powtórzenie. np.: íiri 
iść, reiri wrócić, doni dać, redo- 
ni oddać, reveni powrócić. 

dis — roz-, np.: ĵeti rzucić, dis- 
ĵeti rozrzuciĉ, disdoni rozdać. 


SUFIKSY. 


in—oznacza rodzaj żeński, np.: 
patro ojciec, patrino matka, fra- 
to brat, fratimo siostra, koko ko- 
gut, kokino kura, bovo wół, bovi- 
no krowa. 

id—dziecie, potomek, np.: hun- 
do pies, hundido szczenie, koko 
kogut, kokido kurczę, bovido ciele. 


vir—oznacza płeć męzką, np.: 
ĉevalo koń, ĉevalviro ogier, wa- 
łach; virhundo pies, samiec. 


an—członek, mieszkaniec, np. 
regno państwo, regnano obywa- 
tel, vilaĝo wieś, vilaĝano wieś- 
niak, Varsoviano Warszawianin. 

ul—osoba z pewnym przymio- 
tem, np.: dol sipeto go głu-pi, malsag- 
ulo głupiec, riĉa bogaty, riĉulo 
bogacz. 

ist—zajmujgcy sie pracą, rze- 
miosłem, specyalnością, np.: /a- 
boro praca, laboristo robotnik, 
boto but, botisto szewc, lavi prać, 
lavistino praczka,kuraci leczyć, 
kuracisto lekarz, ŝteli kraść, ŝtel- 
isto złodziej. 

estr — zwierzchnik, np.: Ĵipo 
okręt, Śipestro kapitan okrętu, 
regno państwo, regnestro panu- 

cy. 
k 4 — zbiór, np.: arbo drzewo, 
arbaro las, ŝtupo stopień, $tupa- 
ro schody, vorto wyraz, vortaro 
słownik, militistaro wojsko. 

er—cząstka zbiorowej całości, 
np.: sablo piasek, sablero ziarnko 
piasku, fajro ogień, fajrero iskra. 

ec — przymiot jako oddzielne 
pojęcie, np.: be/a piękny, beleco 
piękność, bona dobry, boneco do- 


broĉ, virino kobieta, virineco ko- 
biecość, amiko przyjaciel, amik- 
eco przyjaźń. 

aj—rzecz z określonym chara- 
kterem lub produkt z danego ma- 
teryału, np.: malnova stary, mal- 
novaĵo starzyzna, fru-ktaĵo coś 
zrobionego z owotów. 

il—narzedzie, np: haki rąbać, 
hakilo siekiera, kudri szyć, kudr- 


ilo igła, fondi strzydz, tondilo 
nożyce. 

ing — przedmiot, służący do 
obsady innego przedmiotu, np.: 
kandelo świeca, kandelingo świe- 
cznik, plumo pióro, plumingo 
obsadka. 


uj—rzecz zawierająca.., roślina 
wytwarzająca... kraj, np.: cigaro, 
cygaro, cigarujo portcygar, pomo 
jabłko, pomujo jabłoń, polo Po- 
lak, Polujo Polska. 

ej—miejsce dla pełnienia danej 
czynności, np: kurt gotować, kui- 
rejo kuchnia, pregi modlić się, 
preĝejo kościół, lernejo szkoła. 

et — zdrobniałość lub zniżenie 
stopnia przedmiotu, np.: monto gó- 
ra, monteto górka, wzgórek, ridi 
śmiać sie, rideti uśmiechać sie, 
dormi spać, dormeti drzemać. 


eg—wzmożenie sie co do wiel- 
kości lub co do natężenia, np.: 
pordo drzwi, pordego brama, plu- 
vo deszcz, pluvego ulewa, varma 
ciepły, varmega gorący. 

ig—czynić czem, jakiem, skła- 
niać do czego, np.: pura czysty, 
purigi czyścić, morti umierać, 
mortigi zabijać, edzigi żenić. 

ig—stawać się, np.: pala blady, 
paligi blednąć, fianĉo narzeczony, 
fianĉiĝi zaręczyć się, al do, aliĝi 
przyłączyć się. 

ind — godzien, wart, np.: kred 
wierzyć, kredinda  wiarogodny 
laŭdi chwalić, laŭdinda godny po 
chwały, memori pamiętać, memo- 
rinda godny zapamiętania. 

ebl—możliwy, np: fleksi giąć, 
fleksebla giętki, povi módz, po- 
vebla możliwy, 


em—skłonność, np.; kredi wie- 
rzyć, kredema latwowierny, ŝpari 
oszczędzać, ŝparema oszczędny. 


ad—częstotliwość lub trwanie, 
np. dri iść, tradi chodzić, estit 
być, estadi bywać. (Porównaj: ek). 

ĉj — zdrobniałe imiona własne 
męskie, np. Petro, Piotr, Peĉjo 
Piotruś, Jaĉjo Jas. 

nj—zdrobniałe imiona własne 
żeńskie, np.: Mario Marya, Manjo 
Mania, Helenjo Helenka. 

um—nie ma określonego zna- 
czenia i używa się w tych razach, 
gdy inny sufiks niedość określilby 
wyraz dany, np.: plena pełny, ple- 
numt spełnić. 


Ćwiczenia — Ekzercoj. 


Zdanie powinno być ułożone logicznie, jasno i zrozumiale: jest to jedyna zasada składni 
csperańckiej. 


Sposoby tłomaczenia na jezyk Esperanto rzeczowników w rozmaitych przypadkach. 


forta silny, mocny, dento ząb, | końcówka liczby mnogiej, de od — zastępuje też przypadek drugi; akra 

ostry, doni dawać, u oznacza tryb rozkazujgcy lub życzący, mano reka, vidi widzieć, resti pozostawać, 

kun Z, danĝero niebezpieczeństwo, e końcówka przysłówka, kuraĝa śmiały, odważny, rajdi jeździć konno, 
wierzchem, i oznacza tryb bezokoliczny słowa, paroli mówić, pri o. 


Leono estas forta. — La dentoj de leono 
estas akraj.— Al leono ne donu la manon.— 
Mi vidas leonon. — Resti kun leono estas 
danĝere. — Kiu kuraĝas rajdi sur leono? — 
Mi parolas pri leono. 


Lew jest silny. — Zęby lwa są ostre. — 
Lwu nie dawaj ręki. — Ja widzę Iwa. —Po- 
zostawać z lwem jest niebezpiecznie. — Kto 
ośmieli sić jeździć (wierzchem) na Iwie? — 
Ja mówię o Iwie. 


Rzeczownik z przedimkiem w różnych przypadkach. 


bona dobry, ĉapelo kapelusz, diri powiadać, ke ze, diligenta pilny, ami lubić, kochać, veni przychodzić, kune 
razem, filo syn, stari stać, apud przy, obok, pura czysty, koni znać, pano chleb. manĝi jeść, per przez, za- 
pomocą, buŝo usta, flari wąchać, nazo nos, antaŭ przed, domo dom, arbo drzewo, Ĉambro pokój. 


La patro estas bona. — Jen kuŝas la 
ĉapelo de la patro. — Diru al la patro, ke 
mi estas diligenta. — Mi amas la patron. — 
Venu kune kun la patro. — La filo staras 
apud la patro. — La mano de Johano estas 
pura. — Mi konas Johanon.— Ludoviko, donu 
al mi panon. — Mi manĝas per la buŝo kaj 
flaras per la nazo. — Antaŭ la domo staras 
arbo. — La patro estas en la ĉambro. 


Ojciec jest dobry. — Oto lezy kapelusz 
ojca. -— Powiedz ojcu, ze jestem pilny. — 
Kocham ojca. — Przyjdź razem z ojcem. — 
Syn stoi obok ojca. — Ręka Jana jest czy- 
sta. — Ja znam Jana. — Ludwiku, daj mi 
chleb (chleba). — Jem ustumi, a wącham 
nosem. — Przed domem stoi drzewo. — Oj- 
ciec jest w pokoju. 


Liczba mnoga. Biernik. 


flugi latać, kanti śpiewać, agrabla przyjemny, akvo woda, Car ponieważ, ili oni, one, voli chcieć, trinki pić, 

knabo chłopiec, for precz, peli gonić, pędzić, ni my, okulo oko, aŭdi słyszeć, orelo ucho, lerni uczyć się, 

tial dlatego, bati bić, ricevi otrzymać, avo dziad, dziadek, iri IŚĆ, nun teraz, onklo stryj, legi czytać, sed lecz, 
ale, li on, skribi pisać, letero list, ami kochać, lubić. 


La birdoj flugas. — La kanto de la birdoj 
estas agrabla. — Donu al la birdoj akvon, 
ĉar ili volas trinki. — La knabo forpelis la 
birdojn. — Ni vidas per la okuloj kaj aŭdas 
per la oreloj. — Bonaj infanoj lernas dili- 
gente. — Aleksandro ne volas lerni kaj tial 
mi ne amas Aleksandron. — De la patro mi 
ricevis libron, kaj de la frato mi ricevis plum- 
on. — Mi venas de la avo, kaj mi iras nun 
al la onklo. — Li legas libron. — La patro 
ne legas libron, sed li skribas leteron. 
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Jako najlepszy podrecznik do nauki Esperanta dla 
początkujących poleca się: 
Gramatyka I ćwiczenia L. L. Zamenhofa, wyd. Arcta 25 k. 
Słownik esperancko-polskl na jednym arkuszu . Sk. 


£ e „  naklejony na tekturę 15k. 
Do dalszej nauki polecamy: 
Fundamenta Krestomatio L. L. Zamenhofa rb. 1.40. 


Większy słownik polsko-esper. A.Grabowskiego rb. 1.60. 
Obszerny słownik esper.-polski A. Czarnowskiego rb.0.60. 
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Ptaki latają. — Spiew ptaków jest przy- 
jemny. — Daj ptakom wody, gdyż one chcą 
pić. — Chłopiec odpędził ptaki. — Widzimy 
oczami a słyszymy uszami. — Dobre dzieci 
uczą się pilnie. — Aleksander nie chce się 
uczyć i dlatego ja nie lubię Aleksandra.— Od 
ojca dostałem książkę, a od brata dostałem 
pióro. — Przychodzę od dziadka i idę teraz 
do wuja. — Czytam książkę. — Ojciec nie 
czytą książki, lecz (on) pisze list. 
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Gramatyka języka Esperanto A. Zakrzewskiego rb. 0.80, 
Unua Legolibro d-ra Kazimierza Beina . rb. 0.75. 
Kondukanto (Przewodnik) A. Grabowskiego rb. 0.90. 
„Esperantysta Polski“, miesięcznik w języku polskim 


i esperanckim, rocznie z przes. poczt. rb. 2.00. 


z „Dodatkiem literackim“ rb. 2,50. 
Powyższe książki nabywać można za pośredni- 


ctwem „Esperantysty Polskiego“, Warszawa, Hoza 20. 


dtownik Polsko- Esperancki 


A. Grabowskiego 
Wydanie większe (555 str.), cena rb. 1.60; w oprawie w płótno angielskie rb. 2.— 
Wydanie mniejsze (279 str.), cena rb. —.90; w oprawie w płótna angielskie rb. 1.20 
Do nabycia w księgarni M. Arcta Warszawa, [owy-Świat 53. 
W druku—tegoż autora Słownik Esperancko-Polski, wydanie większe 


i mniejsze. 


Wydawnictwa propagacyjne. 


„Język Międzynarodowy Esperanto". Arkusz propagacyjny. Zawiera obszerny artykuł, kompletną gra- 
matykę i skrócony słownik. Cena 10 egz.—10 k.; 50 egz.—45 k; 100 egz. — 85 k.; 500 egz. — 2 rb. 
„Klucz Ĉefeĉ' a”, wydanie polskie, lekkie (1/, tota). l egz.—2 k; 50 edz.—80 k., 100 egz.—I r. 50 k. 
500 egz.— 6 r. 1000 egz.—10 r. 
k 5 na papierze grubszym, Z o kolorową. 1 egz. ~=. k.; 50 egz.—I r., 100 e 72. — 
1 r. (5 k., 200 egz.—3 r. 500 egz.—7 r.; 1000 egz.—12 
x x w językach franc., niem., angiel., wlosk., szwed,, kaz „ katal., wediersk. duńsk. 
czesk., portug., roS., rumun, holend.; pojedyńcze egz. po 5 k.: 10 edz.—25 k.; 50 
egz. 1 rb. 
KARTY POCZTOWE z polskim tekstem propagacyjnym. Ozdobne po 2 k.; 10 szt.—15 k; 100 szt. —i r. 00; 
Zwyczajne po 1k.; 10szt.—8k.; 100 szt. —70 k. , 


„ADRESARO DE POLAJ ESPERANTISTOJ” Cena 30 k. 
Do nabycia w Administracji „Esperantysty Polskiego”, Hoża 20 m. 12, oraz — w księgarniach 


Obszerny Słownik Csperancko-Polski 


zawierający około 7000 pierwiastków i słów pochodnych 
OO OOOO ułożył St. Czarnowski. O00000 
HEN ji ZZ ZZ" 
a a a a a Do nabycia w księgarniach a a a a a 


Skład Główny a Gebethnera i Wolffa i Altenberga. 


En Administracio de „Pola Esper,“ DANUBO 


estas aĉeteblaj Organo de la rumanaj kaj 
bulgaraj Esperartistoj 


Kolorigitaj Portretoj de nia Majstro internacia monata uzeto (32 


paĝa, 16X24) nur en Esperanto. 
Redaktata de speciala komita- 


D-ro L. LË Zamenhof to dean la kaniabo. do de emi 
SUR POŜT KART OJ. LAŬ ORIGINALA istoj. 
VERKO DE KONATA DREZDENA PENTR- Redakcio kaj Administracio: 
ISTO NIA FERVORA SAMIDEANO ASIA ABA | 
AUGUST MASKE BUCURESTI (Rumanujo). 


JARA ABONO: 3,50 tr. (40 gy 
Specimena n-ro kontraŭ 
respondkupono. 

PK maj 


Prezo po 5 kop. 


Al aĉetontoj de pligranda kvanto—rabato. 


OFICIALA GAZETO „Lingvo Internacia“ 
ESPERANTISTA [Centra Organo de la Esperantistoj. 


| | Eliranta inter la 15, kaj la 20, de ĉiu monato. 
Organo de la Lingva Komitato La plej malnova el ĉiuj gazetoj, Esperantistaj 
kaj de la fondita en 1895. 
Konsta;iia Komitato de la Kongresoj La plej enhavoriĉa! La plej malkara! 


Jara abono: 5 fr. 
e Redakcio kaj Administracio: Paris 51, Rue 


paĝoj da dense fr. (2 ©) 
presita teksto en abonprezo 
de Clichy. 


plej korekta kaj por 


plej klasika stilo unu jaro. 


Por ricevi specimenon oni sendu unu poŝtan re- 
Duonmonata internacia gazeto spond-kuponon. 


E S p E RA N TO c Presa Esperantista Societo, 33, rue Lacepede, Paris. 
„3 ur ~aj 


Organo de Universala Esperanta Asocio. La plej ESPERO KATOLIKA 
ofta, la plej legata! 


AJ. ‘ras en granda jurnala formato. 


Enhavo tre diversa kaj interesa. Revuo monata en Esperanto 
lara abono 5 fr=Sm. 2.—. Unu numero 15 cm. (Honorata per Apostola Beno de Pio X-a, 
Dii akcio: 70, rue de la Bourse 27-an de Junio 1906) 
Genĉve (Svisujo). JARA ABONO: 5 frankoj. 
Administracio: 


„000: DE KURACISTOJ: |“ rus Bergwaer. Paris 


MONATA ORGANO POR LA INTERNACIA 
KORESPONDADO DE KURACISTOJ EN LA 


A 
KI $> 
AFEROJ :'ROFESIAJ, ETIKAJ KAJ SOCIAL- UCZE (ele d 
MEDICINAJ. 


aperacas en Lvovo la l-an de ĉiu monato. 


Redu::toro: D-o Szczepan Mikotajski. : - z 
Jarabono 1,50 sm.—3.60 kr"1.50 AK ajski. fr. w 15 językach, znakomity środek 
Adreso de la redakcio kaj administracio: === propagandy. 
D-r Szczepan Mikotajski, Lwow, str. Snia- 
deckich 6, Aiistrio-Galicio. CENY NA ODWROTNEJ STRONIE. 


LIBREJO 


Znakomity podręcznik Pawła Berta de M. ARCT 


en VARSOVIO 


= — © Nauk Przyrodniczych vendas ĉiujn librojn Pr kaj en 
W iłómaczeniu ANNY KRATZER, z 48 wud. fran. stoi" 


i 
(OM l. Rok pierwszy—dla dzieci od 7 do IO lat. Treść: Człowiek. Libroj, tekstoj en Esperanto 


—/Awierzęta.—Rośliny.—Minerały.—Zjawiska codzienne.— Lernolibroj 
172 ryciny. Cena w broszurze rb. 0,50. w oprawie 0,65. Vortaroj 

TOM Ill. Rok drugi, —dla dzieci od 10 do I2 lat. "Treść: Człowiek. — Brośuroj propagandaj 
Zwierzetn.—Rosŝliny.—Kamienie —Fizyka—Chemja.— 300 Literaturo — 
rycin. Cena w broszurze rb. 0,65, w oprawio 0,80. 

TOM III. Rok trzeci, —dla dzieci od 12 do 15 lat. Treść: Zwierzęta. — Scienco 
Rośliny, —Kamienie.—Ziemia.—Fizyka.—Chemja. — Fizjo- Muziko 
logja zwierząt i roślin.—Wiedza stosowana. — 550 rycin, Poŝtkartoj 
Conn w broszurze rb. l,I5. w oprawie 1,35. Ĵurnaloj 


ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
= SKŁAD GŁÓWNY WKSIEGARNI GEBETHNERA I WOLFA W WARSZAWIE. | Oni mendu la katalogojn, 


“kiuj estas sendataj senpage. 


Druk L. Bogusławskiego, S-to Krzyzka 11, te]. 195-52. 


